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50 samobójstwie kochanki popełnił 


zamach sasuobójczy 
Śra$edja miłosna w uzdrowisku pod Bielskiem 


Cieszyn, 15 lipca. 


W uzdrowisku Szczyrk pod Biel-| ba nadzieja utrzymania go przy życiu. 


skiem rozegrała się krwawa tragedia. 


no na nim operacji, jednak istnieje sfa- 


Ciało Kosterzówny przewieziono do 


kostnicy w Białej, gdzie obdukcja 
zwłok wykazała, że zachodzi małe 
prawdopodobieństwo (ej samobójstwa. 


. Rosja 
mw Xidze Harodón? 


Paryż, 15 lipca. 
(Polska Agencja Telezraficzna), 

Według obiegających pogłosek am- 
basador sowiecki Dowgalewski został 
pośpiesznie wezwany do Moskwy. We- 
zwanie to znajduje się w związku z kwe- 
stją wstąpienia Z. S. S. R. do fede- 
racji europejskiej. Odpowiedź niektó- 
rych państw na memorandum Brianda 
wskazuje, że pożądanem byłoby wcią- 
gnięcie do federacji państw Rosji. Spra- 
wa ta wywołała w sowietach duże zain- 
teresowanie. Stalin waha się. Przystą- 
pienie Rosii do federacji europejskiej 
ornan zany wejście jej do Ligi Naro- 
ów. 


Nadużycia 
w poznańskiej Fasie 
chorych 
Poznań, 15 lipca. 
W związku z wynikiem rewizji ksiąg 
w poznańskiej Kasie chorych aresztowa 
no dziś na wniosek prokuratora 2 urzęd- 
ników tej Kasy Paducha i Zielińskiego, 
podejrzanych o nadużycia. 


W Szczyrku mieszkał znany w oko- BZREBERGEZZGE ORZESZA E OTOK ZZENCEOA 


Królewna włoska na przyszłym fronie węgierskim? 
Dramatycznę spotkanie ex-cesarzowej Zyíy z włoskim następcą tronu 


licy właściciel tartaku Fryderyk Wag- 
ner, cieszący się opiują człowieka spo- 
kojnego i solidnego. to też kiedy Sąsie- 
dzi posłyszeli w mieszkaniu jego strzał 
«ewolwerowy, zaniepokojeni wpadli do 
jego mieszkania i tu oczom przybyłych 
przedstawił się widok, mrożący krew 
w żyłach. 

Na łóżku spoczywała ZUPEŁNIE RO 
ZEBRANA KOBIETA Z PRZESTRZE- 
LONĄ SKRONIĄ, W KTÓREJ PRZY- 
BYLI ROZPOZNALI KUCHARKĘ HO- 
TELU „BRISTOL“, Gertrudę Koste- 
rzówiię, mieszkającą od dwuch tygodni 
u Wagnera. 

Ciało piękneł kobiety przesłonięte 
BYŁO LEKKĄ GAZĄ A PO POŚCIELI 
I CIELE ZMARŁEJ ROZSYPANE BY- 
ŁY SZKARŁATNE RÓŻE. 

Przy łóżku Kosterzównej LEŻAŁ 
W KAŁUŻY KRWI WAGNER, DAJĄ- 
CY SŁABE OZNAKI ŻYCIA. 

Zdążył on zeznać jeszcze przybyłej 
policji. że Kosterzówna POZBAWIŁA 
SIĘ SAMA ŻYCIA, A PONIEWAŻ 
ŚMIERCI KOCHANKI NIE MÓGŁ 
PRZEBOLEĆ, POSTANOWIŁ ODE- 
BRAĆ SOBIE ŻYCIE. b 

Po natychmiastowem przewiezieniu 
Wagnera do bielskiego szpitala, dokona 
PEEK PTM EE L E AD 


Zjazd starszyzny leg- 
jonowej w Warszawie 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 


się w Warszawie zjazd prezesów okrę-; 


gów i oddziałów związku legjonistów. 
Udział zapowiedizał również premier 
Sławek. Prócz prezesów okręgów i od- 
działów w zieździe weźmie udział za- 


rząd główny związku legionistów w peł- | kowski, 


nym komplecie. 


Wiedeń, 15 lipca. 
Pismo ,„Weltblatt* przynosi dzisiaj 
rewelacyjną wiadomość o spotkaniu się 
w Belgji włoskiego następcy tronu Hum- 
berta z ekscesarzową Austrji Zytą. 
Podróż księcia Humberto do Belgji, 
który łak wiadomo, na wiosnę b. r. po- 


ry za pośrednictwem włoskiego następ- 
cy tronu chciał nawiązać bliższy kontakt 
z ekscesarzową Zytą. 

Spotkanie to miało miejsce w stałej 
rezydencji ekscesarzowej Austrji, miało 
przebieg dramatyczny. 


Ekscesarzowa — jak donosi wyżej 


ślubił córkę belgijskiej pary królewskiej, | wspomniane pismo — przyjęła włoskie- 
nastąpilą z polecenia Mussoliniego, któ-1cgo nastepce tronu, stojąc przed drzwia- 


Lodnianin sprzedawał tooszywe matii 


ed 300 zł wzwyż — Aresztowano fo 
w Buyuciżoszczuj 


Łódż, 15 lipca. 

W dniu wczorajszym w Bydgosz- 
czy aresztowano łodzianina, Jana Pła- 
żewskiego, który w tem mieście sprze- 
dawał sfałszowane Świadectwa matu- 
ralne. 

Plażewski, zredukowany pracow- 
nik biurowy, przyjechał do Bydgosz- 
czy przed kilku miesiącami i zamiesz- 


kał u swych krewnych. W jaki sposób 
zdobył on pieczątki kilku poznańskich | zwróci policji 


pomorskich gimnazjów, dotychczas wła 


dze jeszcze nie zdołały ustalić. Stwier 
dzono, iż P. w ciągu krótkiego cząsu 
sprzedał kilkanaście matur, rozmaitym 
osobnikom. przyczem za każde świa- 
dectwo brał od 800 zł. wzwyż. 

Aresztowanie nastąpiło na skutek 
denuncjacji. Jeden z klijentów Płażew 
skiego, który nie mógł z nim dojść do 
porozumienia, napisał list anonimowy 
do władz śledczych i w ten sposób 
uwagę na: „interesy” 
Płażewskiego. 


Eajemnmiczyj napad 


$Gezrobotny—łodzianin ciężko postrzelony 


Łódź, 15 lipca. 
Wczoraj po południu we wsi Pral- 
ków (pow. sieradzki) został postrzelo- 
ny przez nieustalonych dotychczas 
osobników 30-letni Władysław Nowa- 
bezrobotny, zam. w  ŁQdzi 
przy ul. Reltera 15. 


Rannego przewieziono pociągiem 
na dworzec Kaliski, skąd pogotowie 
zabrało go do szpitala św. Józefa, 

Ranny jest do tej pory nieprzytom 
ny, to też policja nie mogła go prze- 
słuchać. Śledztwo w sprawie  tajemni- 
czego napadu trwa w dalszym ciągu. 


Bohaterski czyn ś-lefniej dziewczynki 


Kyratowała z topieli 3-letnią siostrzyczkeę 


Z Warszawy donoszą: 

Na kolonii Szustra w Mokotowie wy 
darzył się wczoraj wstrząsający wypa- 
dek, w czasie którego rzadki dowód bo- 
haterstwa i odwagi dała 8-letnia Irenka 
Buza, uczenica szkoły powszechnej, za- 
mieszkała z rodzicami przy ul. Lewic- 
kiej 13. 

W godzinach popołudniowych Irenka 
wyszła na spacer ze swemi siostrzycz- 
kami 5-letnią Dannsią i 3-lethia Krysią. 


nącą tuż nad stromym niezabezpieczo- 
nym brzegiem glinianki, głębokiej na kil 
kanaście metrów. 

W pewnej chwili maleńka Krysia 
poiknęła się i stoczyła się z urwistego 
brzegu do wody. 

Natrafiwszy na głębię. dziewczynka 
zaczęła tonąć. Ujrzawszy to Irenka, bez 
chwili namysłu, nie bacząc na grożące 
iei niebezpieczeństwo, skoczyła do wo- 
dy, aby ratować powierzoną jej opiece 


Dziewczynki udały się nad gliniankę, | siostrzyczke. 


znajdującą się przy ulicy Szustra, na- 
przeciwko domu mr. 40. 

Na pr siwległym brzegu bawiła się 
gromadka dzieci, do których zdążały 
dziewczynki. Szły wązką ścieżką, bieg- 


Zdołała nawet schwycić Krvsię za 
rączkę, ale dziewczynka szaronęła się i! 
pociągnęła 
wody. 

Irenka zaczęła tomać. 


małą bohaterkę głebiej do '` 


Wypadek ten zauważyły z brzegu 
dwie panie. 

Na ich krzyk z pomocą dzieciom po- 
śpieszył przechodzący w pobliżu tram- 
wajarz p. Wincenty Makowski. który 
rzucił się do wody i wydobył na brzeg 
starszą dziewczynkę. 

Równocześnie na ratunek rzucił się 
do wody pracujacy w pobliżu robotnik, 
p. Franciszek Parol, który zajął się wy- 
dobyciem młodszej. 

Po kilkakrotnem nurkowaniu natrafił 
ra jej ciałko, leżące na dnie glinianki. 
Wezwane pogotowie zajęło się ratun 
n dzec. Maleńkiei Krysi nie udało 


mi i wcale nie zaprosiła go, by usiadł. 

Na pierwsze słowa księcia, wypowie- 
dziane w języku włoskim, ekscesarzowa 
odpowiędziała w języku francuskim: 

„Od dnia 5 maja 1915 r. zapomniałam 
języka wloskiego”. (Jak wiadomo, w dn. 
5 maja 1915 r. Włochy wystąpiły z trój- 
przymierza, przyłączając się do państw 
koalicji). i 

Książę Humberto zaskoczony nieo- 
czękiwanym afrontem, milczał przez 
dłuższy czas i dopiero po chwili zaczał + 
tlumaczyć ówczesną politykę wioską i 
stanowisko wioskiej rodziny królew- 
skiej, która wedle wywodów księcia „nie 
miała wpływu na bleg wypadków“, 
Dopiero po wysłuchaniu tych wywodów 
eks-cesarzowa zdecydowała sie na dal- 
sze prowadzenie rozmowy w języku 
francuskim. i 

Co było tematem tej konferencji, te- 
go — tak pisze „Weltblatt“. — nikt nie 
wie. Przypuszczać jednak należy ,że cho 
dziło tu o skojarzenie małżeństwa mię- 
dzy synem eks-cesarzowej, Ottonem i 
córką włoskiej pary królewskiej, Jo- 
landą. 
EAER eE I EE ESED 


Krwawa bójka 
w ogrodzie 


Łódź, 15 lipca. 

Wezoraj po południu w ogrodzie 
przy ul. Nowoprojektowanej wynikła 
sprzeczka pomiędzy kilku młodzieńca- 
mi. Jeden z nich rzucił się na 20-let- 
niego Wacława Tarkowskiego i zada? 
mu nożem kilka głębokich ciosów. Do 
rannego zawezwano pogotowie lekar- 
skie, które po udzieleniu pomocy lekar- 
skiej przewiozło go do zbiorni miej- 

i 


ej. 
Napastnik zbiegł, Policja dotychczas 
jeszcze go nie odszukała, 


Smiertelny upadek 
robotnika z wozu 


Łódź, 15 lipca, 

W dniu wczorajszym 24-letni Józef 
Broksela, robotnik firmy Allart I Rous- 
seau, przewożąc towar do fabryki Prus 
saka, przy ul. Gdańskiej 137/139 spad! 
z wozu na bruk uliczny, skutkiem cze- 
go doznał wstrząsu mózgu. Wezwańe 
pogotowie przewiezło go do szpitala: w 
którym po kilku godzinach wyzionął 
ducha, 


=- 


W dnlu wczorajszym w mieszkaniu 
przy ulicy Miedzianej 22 tareneła się na 
życie 22-letnia Rozalja Żórawska. Wez- 
wane pogotowie udzieliło desperatce po 
mocy lekarskiej i następnie przewiozło 
ją w ciężkim stanie do szpitala w Rado- 


H przywrócić do życia. natomiast | goszczu. Przyczyny rozpaczliwego kro- 
bv. bishi jej siostrzyczkę odratowano. | ku dochodzenie nie zdołało ustalić. . « 
BĘ | 
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„PUrpurowa sza 


Miasto Detroit w Stanach Ziednoczo 
nych nic „ióże uskarżać się, że życie je- 
go jest mało urozmaicone. Świetnie zor- 
zanizowane bandy rabusiów i zbrodnia- 
rzy wnoszą ogromie ożywienie i czy- 
nią szary bieg przeciętnego codziennego. 
żywota detroitczyka niezmiernie barw- 
nym i pełnym wrażeń. 

Przed niedawnym czasem został np. 
postrzelony jeden z wodzów podziemne- 
go światka, lider 
słynnej „Purpurowej szajki“, która przez 
długi czas panowała na ulicach Detroit, 

teroryzując jego mieszkańców. 

Słynnym był proces tej bandy pod- 
palaczy, morderców, dynamiciarzy i 
bonibiarzy, teroryzujących specjalnie 
przemysł chemicznego czyszczenia ub- 
rań. 

Banda wymuszaczy sprawowała się 
w ludnem mieście, 
iak banda opryszków leśnych i nie mo- 
gło sobie poradzić z nia kilka tysięcy 

policjantów. 

Niesłychanemi wprost były w tym 
procesie mowy adwokatów, którzy z ca 
Net cynizmem nazywali swych kliien- 
tów 
„aniołami opiekuńczemi fabrykantów i 
wogóle całego przemysłu chemicznego”. 

Na sprawie tej zasiadający na ławie 
oskarżonych zbóje czuli się jak bohate- 
rzy. 

W rezultacie po kilku tygodniach 
krzykliwych rozpraw .bohaterowie, na 
których sumieniu ciążyła śmierć niejed- 
nego człowieka, zostali bezkarnie pusz- 
czeni na wolność. 

Zbrodniarze ci chodzą dalej wolno 
i prowadzą nadał swój proceder zupeł- 
nie niemolestowani przez stróży bezpie- 

czeństwa publicznego. 

Nie chce się dać wiarv. że policja, 
mając jawne dowody ich winy, chociaż- 
by takie, jak bogacenie się bez żadnej 
pracy członków szajki, znając ich kry- 
iówki i luksusowo urządzone meliny, nie 
może zebrać dla władz sądowych dosta 
tecznych danych, świadczących o winie 
tych opryszków. 

Zaledwie przycichło echo tego głoś- 
nego na całe Stany procesu „Purpuro- 
wej szajki“, gdy na widownię publiczną 
wypłynęły czyny innego koloru bandy 
t. zw. 

„Bandy czartorękowców”.' 

Szczegółowe wyznanie o całem sto- 
warzyszeniu „Czarnorękowców* i ich 
terorystycznej działalności zostało przez 
policię wydobyte od odsiadującego do- 
żywotnie więzienie opryszka Lemana, 0 
przezwisku „Nóżka”. 

Do „sypiącego* Lamana dołączyli 
się dwaj inni bandyci i prowodyrzy: 
Stanley De Long, aresztowany wraz z 
żoną, i osławiony „dozorca wieży tor- 
tur“, Harry Andrevs. 

Pragnąc uzyskać złagodzenie ocze- 
kującej ich kary, bandyci zobrazowali 
całą 10-letnią działalność bandy. 

„Nóżka'* został skazany na dożywot- 
nie więzienie za 
uprowadzenie pewnego butlegiera i za- 

bicie bombą łego żony. 

De Long z żoną, którzy przez długie 
lata, dzięki niebywałemu sprytowi, uni- 
kali karzącej ręki sprawiedliwości, po 
czterech dniach „krzyżowych pytań“ 
załamałi slę i wyspowiadali wszystkie 
popełnione przez nich morderstwa, akty 
teroru i stosowane przez nich na swych 

ofiarach tartury. 

Na wspomnienie o elektryczne'm krze 
śle, żona De Longa poczęła spazniaty- 
cznie płakać i krzyczeć: 

— Nie chce krzesła elektrycznego, 
nie chcę! 

Poczem, aby uniknąć elektrycznej 
śmierci złożyła szczere i drobiazgowe 
zeznanie. 

Spowiedź Lamana „Nóżki“ stanowi 
ledna z naibardziej wstrząsałących opo- 
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wieści o zorzauizowanej zbrodni i wy- 
stępku, iakie kiedykolwiek słuchały 
uszy policii. 

Podług iego zeznań, dusza całei ban 
dy jest nieiaki Reardon, którego obecnie 
policja poszukuje. 

Ma on uniwersyteckie wykształcenie. 
jest wybitnym fizykiem i matematykiem 
I był przez ostatnie cztery lata mózgiem 

i duchowym kierownikiem bandy. 

Żona jego, Dorio, aresztowana zosta- 
la w tych dniach. 

W dalszych zeznaniach, które przera- 
zić zdołały nawet policię, Laman wymie 
nił kilkunastu nowych członków bandy 
oraz nazwisko jednego z wybitnych ad- 

wokatów z Detroit. 
który podobno miał Lamanowi i Andrev 
sowi pomagać w uprowadzeniu niejakie- 
BEEZCWRZŃ 
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Kolorowe bandy w mieście Detroit 


rpt ajka'—„Czarnorękawcy' — „Opiekuńczy anio- 
łowie .—,„Nóżka* sypie.—,„Wieża tortur".—Morderstwo przy 
pomocy bomby. — Wybitny fizyk i matematyk duszą bandy. | 

Znany adwokat wspólnikiem „Czarnorękawców” 


15, VIL 


go Davida Cassa i miał być głównym 


łącznikiem między bandytami a rodzi- |% 
ną uprowadzonego w pertraktacjach o 


sumę okupu. 


Nad nieszczęśliwym znęcano się stra- || 


«Sznie 

w pewnej kryjówce Czarnorekowców, 

zwaną „Wieżą tortur", której „dozorcą” 
był Andrevs. 

Adwokat ów przed samą męczeńską 
śmiercią Cass'a miał go odwiedzić w tej 
katowni... ? 

Oto są krótkie dane z działalności 
tych dwuch kolorowych band. którym 
nie zbywa na jaskrawości kolorytu i któ 
re w specjalnem świetle przedstawiają 
warunki bezpieczeństwa obywateli w 
wolnej Ameryce 
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Dwie współczesne Wenecje 


Obok miasta zabytków wyszło miasto fabryk 


Jak wiadomo w najbliższym już cza- 
sie podjęta zostanie budowa olbrzymie- 
o mostu, łączącego Wenecję z lądem. 
arto przeło dowiedzieć się, jaką jest 
współczesna Wenecja, opiewana tylek- 
roć przez poetów. 
| Otóż miasto to w szybkiem tempie 
staje się wielkim ośrodkiem przemysło- 
wym. Już od szeregu lat tamtejsze wła- 
dze miejskie stanęły wobec trudnego za 
dania utrzymania średniowiecznej We- 
necji z jej kanałami, gondolami, pałaca- 
mi i mostami, a jednocześnie umożliwie- 
nia miastu rozwoju. , D 
` Zadanie to wykonane zostało znako- 
micie. Cudzoziemiec, przyjeżdżający wie 
czorem do Wenecji nie może opanować 
zdumienia: pociąg przez cały czas je- 
dzie wzdłuż niekończącego 
budynków fabrycznych, nad lagunami 
unosi się dym z kominów, huczą maszy- 
ny, wre praca, Czyżby to była Wenec- 
ja? 

A jednak tak jest: to jest 
Terrałerma', nowa Wenecja, która wy- 
rosła na lewo od toru kolejowego, gdy 
dawne miasto kanałów , gondoli i pała- 
ców leży po prawej. Pociąg mknie dalej. 
Z jednej strony hałas nowoczesnego 
przemysłowego miasta, z drugiej zaś — 
mrok i romantyczna ciszą, przerywana 
jeno pieśnią gondoljerów. Wreszcie po- 


„Venezia 


Kłub narzeczonych! Oczywiście w 
kraju ekscentrycznych klubów—w Ame- 
ryce, $ 
Nowojorskie panie, które nabrały już 
doświadczenia w małżeństwie, postana- 
wiły przyjść z pomocą swym rałodszym 
siostrom i zawiązać klub, w którym nie- 
doświadczona narzeczona znałazłaby ra- 
dę w razie wątpliwości, nastręczających 
się przed | po ślubie. 

Nie należy jednak sądzić, że chodzi 
tu o sentymentalne rady, jak postępo- 
wać z sercem narzeczonego, by utrzy- 
mać szczęście w małżeństwie. 

O, nie! Trzeźwe amerykanki wycho- 
dzą z założenia. że najważniejszą pod- 
stawą szczęścia małżeńskiego jest do- 
brze, racjonalnie zorganizowany budżet 
domowy i w tym też kierunku idą ich 
rady dla młodych i niedoświadczonych 
narzeczonych. 

Niektóre z tych rad wydają się nam, 
jak na nasze europejskie pojęcia, nieco 
dziwaczne. 

Oto doradczywie pierwszą lekcję 
szczęścia małżeńskiego poświęcają Kwe- 
stii wyprawy, Którą mloda małżonka 
wnosi do nowego domy i tu są właśnie 
rzeczy. niekiedy zdumiewające. Według 


Am tAn 


się szeregu 


ciąg podjeżdża do dworca Santa Lucia. 
Oto sylwety pałaców, oto Wielki Ka 
nał — dawna, owiana dziwnem pięknem 
Wenecja, utrzymana z niezwykłą pieczo 
łowitością dla zabytków, niema! nienaru 
szona. Niepohamowane tempo życia 
współczesnego oszczędziło piękna tej 
starej Wenecji, ale tuż obok, ulicami no 


wego miasta przelewa się wezbraną falą. | £ 


ylko w jednym wypadku nowa We 
necja wtargnęła w granice starej — oto 
w samym centrum miasta między Arse- 
nałem a Pałacem Dożów wyrosła nowa 
dzielnica „Santa Helena", dzielnica za- 
mieszkała przez kupców, przemysłów- 
ców i urzędników. Ale i tu starano się 
nje naruszyć stylu średniowiecznego mia 
sta i dostosować budowię do otaczają- 
cych dzielnic. A 
Musi jednak Wenecja nadal rozwijać 
się i rozrastać, Na przeszkodzie temu 
stoi powolność komunikacji, gdyż gon- 
dole a nawet łodzie motorowe posuwają 
się zbyt powoli i na przebycie niewiel- 
kiej przestrzeni z dworca do placu św. 
Marka trzeba stracić pół godziny. To 
też ostatnio powstał projekt budowy ko 
lei poreo A choć związane to jest 
z olbrzymiemi trudnościami, gdyż tunele 
dla metro wypadnie budować w wodzie, 
projekt niezawodnie zostanie wykona- 


ny. ) 


| 


Racjonalny budżet domowy 


jest podstawą szczęścia małżeńskiego 


nich, wyprawa ta, jeśli chodzi o jj ko- 
sztowność, ma być wprost proporcional- 


Ina do wysokości dochodów małżonka. 


Mąż, który zarabia, dajmy na to 50 do- 
larów tygodniowo, nie wart jest wypra- 
wy droższej nad 200 dolarów. Ubogi 
mąż powinien patrzeć na ubogie stroje, 
a bozaty na bogate. 

Tak wygląda podstawowe poięcie o 
szczęściu młodych amerykanek. 

Europejkom jeszcze daleko do takich 
zasad. Na szczęście! 


g rzestepczość 


Dziś po raz ostatni! 
Wyjątkowo wspaniały program słynnej 
wytwórni Fox-Film, zawierający 2 sr- 
cydzteła filmowe. 

1. 


„Trzęsawisko życia” 
i acysdazy dramat lekkomyślnej mi- 
tości. — W rolach głównych: Kruczo- 
włosa uwodzicielka Marja Alba 
wytworny ulubiony Lionel Barry- 

more. 
i. 

Rozkoszna sztuka filmowa, pełna bu- 

moru. sentymentu f ariyzmu 


„Bagażowy Ne 13“ 


W rolach gł. znakomita trójka w kon- 

certowych kreacjach Victor Me. La- 

glen, Leatrice Joy ! Farrel Me. 
Donald. 


Wspaniata ilustracja muzyczna orkies- 

try symfonicznej pod dyr. Leona Kan- 

tora, — Ceny miejsc najniższe po 1 zł, 

12 zł, ma pierwsze seanse wszystkie 

miejsca po 1 zł. w sob. i niedz. od 
g 12 do 3 po 50 gr, i 1 zł. 


mieletmich 


w Ameryce jest zastra” 
szałjąca 


Przestępczość wśród nieletnich wzra 
sta w Stanach Zjednoczonych do rozmia 
rów niespotykanych nigdzie indziej na 
świecie, wyrasta do rozmiarów wielkiej 
klęski społecznej. 

Jako jaskrawy przykład przytoczyć 
można cyfry podane przez znanego kry- 
minologa amerykańskiego, generalnego 
dyrektora więzień federalnych U. S. A 
Sanforda Batesa w przemówieniu wy- 
głoszonem na jednem z zebrań w Chica- 


o. 

Otóż 85 proc. przestępstw, popelnia- 
nych w Stanach Zjednoczonych, jest 
dziełem nieletnich, między 16 a Ż1 ro- 
kiem życia, 

Na 500 skazanych 360 pochodzi z ma? 
żeństw rozwiedzionych, większość zaś 
nie posiada nawet szkoły elementarnej 
ukończonej, zaś rodzice 418 z pośród 500 
skazanych nie posiadają żadnego wy- 
kształcenia szkolnego. 

Warunki mieszkaniowe, będące za- 
przeczeniem wszelkich zasad higjeny. 
rozwięzłość otoczenia, demoralizuijące 
rozrywki, właściwa stosunkom amery- 
kańskim nadmiernie wybujała i nieokiel- 
znana a żle pojęta wolność osobista, po- 
goń za pieniędzmi | użyciem, ciemnota 
rodziców, nie umiejących dać dzieciom 
właściwego kierunku — oto. według S. 
Bates'a — najważniejszę przyczyny tak 
olbrzymiej przestępczości wśród nielet- 
nich w Stanach Zjednoczonyciu 


Czy miecie że... 


„na ostatniem posiedzeniu paryskiej 
Akademji Nauk Politycznych powołano 
na członków tej instytucji b. premjera 
angielskiego, Baldwina oraz posła grec- 
kiego w Paryżu, Politisa. 

„dna całym Świecie istnieje okolo 
60.000 kinoteatrów, z tego 21.000 w Sta- 
nach Zjednoczonych. 5.500 w Niem- 
czech, 4.400 w Anglii, 4.000 we Francji, 
2.000 we Włoszech, 2.000 w całej Azii. 

„W Niemczech wygasł ostatnio jeden 
z najstarszych rodów _ książęcych, 
Schwarzburg - Sonderhausen. Ostatnia 
przedstawicielka tego rodu, ksieżniczka 
Maria, zmarła przed tygodniem w swym 
majątku rodzinnym w wieku 87 lat. 


Miljon dolarów pensji miesięcznej 


Czy nawet nmajwybiimiecjczy człomwieć zaskuścsie 
ma takie uposażenie 


Na łamach „New York Times” rozwi 
nęła się ostatnio ciekawa dyskusja na 
temat olbrzymich pensji niektórych ame- 
rykańskich potentatów finansowych i 
przemysłowych. 

Jak podaje to pismo, w Stanach Zje- 
dnoczonych jest dwunastu ludzi, którzy 
pobierają miesięcznie miljon dolarów 


pensji. Wynikła przeto kwestja, czy wo- 
góle człowiek może być wart takiej ol. 
brzymiej pensji. 0 


W dyskusji wzięło udział wiele wybi- 
tnych osobistości, przyczem większość 
zajęła stanowisko, uznające, że w stostm 
ku do pracy, jaką w ciągu miesiąca wy- 
konać mogą, osobistości tej miary, co 
Henryk Ford, Rockefeller czy Oven 
Yong, nawet tak wysokie uposażenie, 
jak miljon dolarów, nie jest nadmiernem 
gdyż wielokrotnie pokryje się dochoda- 
mi, powstałymi wskutek tak wybitnego 
kierownictwa. BT 
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w miłosnych miesiecznie 


przychodzi do Łodzi na poste-restante 
Ruch pocztowy trzykrotnie większy niż przed wojną 


Łódź, 15 lipca. 

Obecny kryzys gospodarczy do pew 
nego stopnia wpłynął również na zmniej 
, szenie się ruchu w łódzkich urzędach 
pocztowych. 

Zmniejszył się mianowicie obrót pie- 
niężny o przeszło 25 proc. W pierwszem 
półroczu b. r. wyniósł on około 300 mil- 
ionó wzłotych, podczas gdy w poprzed- 
niem półroczu sięgał do 375 milionów. 

Jeśli chodzi jednak o korespondencję, 
łodzianie z każdym miesiącem piszą co- 
raz więcej. 

Główny urząd pocztowy w Łodzi u- 
dzielił nam w tej sprawie bardzo cieka- 
wych danych. 

Dowiadujemy się więc. iż od 1 stycz- 
nia b. r. do 1 lipca do Łodzi nadesłano 
i wysłano łącznie 21 ów 300 tysię 
cy zwykłych Hstów (w poprzedniem pól 
roczu zanotowano nieco mniejszą ilość). 

Listów poleconych w tym okresie 
nadeszło do Łodzi miljon 27 tysięcy, pa- 
czek 129 tysięcy, listów wartościowych 
215 tysięcy, zleceniowych 145 tysięcy, 
przekazów pocztowych i telegraficznych 
471 tysięcy. 

Protestów przez pocztę sporządza 
się w Łodzi dość mało. 


W ciągu sześciu miesięcy ogólna ich. 


ilość wyniosła 2,270. 

Cyfry obejmujące ilość stów pole- 
conych, paczek i przekazów, wysłanych 
z Łodzi, są znacznie mnielsze. niż nade- 
słanej w tym samym okresie do naszego 
miasta korespondencji. 

Listów poleconych wysłano 811 ty- 
siecy, paczek 99 tys. listów wartościo- 


ZY 


Charakterystyczne, iż poczta notuje cia żonę i brata. 


obecnie znaczny wzrost ilości listów 
nadsyłanych na poste-restante. W ostat 
niem półroczu, w każdym miesiącu przy 
bywało ich około 6 tysięcy. 

Wszystkie niemal pisane na różo- 
wym, lub blado liljiowym papierze, 

I nie należy sie temu dziwić... W cza 
się kryzysu ludzie szukają w miłości 
szczęścia i.. pieniędzy. 

Pc yższe dane obeimują jedynie dzia 
łalność urzędu pocztowego przy ulicy 
Przejazd, który jak wiadomo, posiada w 
naszem mieście jeszcze dziewięć filji. 

Z filij tych największy ruch panuje 
na dworcach Fabrycznym i Kaliskim 0- 
raz przy ulicy Zachodniej 67. 


Pozostałe oddziały mają znacznie 
mo * nracy, szczególnie w obecnym let- 
nim okresie, który zawsze wpływa na 
zn.. "jseznie ruchu na poczcie. 

Na zakończenie warto jeszcze dodać, 
iż wedlug obliczeń statystycznych od ro 
ku 1914 ruch pocztowy w Łodzi wzrósł 
o 300 procent, to też nic dziwnego, że w 
czasach przedwojennych, gdy nie posia- 
daliśmy tvle oddziałów pocztowych, mi- 
mo to nigdzie publiczność nie tłoczyła 
się przy okienkach. 

Łodzianie mniei ohecnie wysyłają li- 
stów miejiscowvch (telefony stały się 
pizecież tak popularue) natomiast o wie- 
lewiecei korosnandwia z calym światem. 


1930 PECAN TER PEZET TEZ Z ZOO TRE SE At. $ 


zet Dobry Wieczór” rei 


W lokalu Kino- 


R 
eatru „BAJKA“ 
Tel, 181-21 
Franciszkańska 31/a róg Bzrezińskiej, 
Dojazd tramwajami 1.6 i 14. 


Dziś premiera 


Wielka olśniewająca Rewja w 2-ch czę- 
ściach 16 obrazach p, £ 


Dessous Panny Kani, czyli Albo... Albo. 


Plóra A- Własta, K, Toma, W. Ja- 
strzębca I K. Brzeskiego, 

Udział przyjmują: Wybitni artyści 
teatrów warszawskich: PP. S. Sawic- 
ka Z. Sokołowska, I Kozłowska H, 
Brochwiczówna, N. Zimińska, M Brzo 
zowska. Pp. W Janecki, I Welin, W. 
Lasocki, Duo - Gardanoff, Bolkowski, 
oraz balet rewii 6 giris, 
Kłerownik literacki Kazimierz Brzeski 
Orkiestra zwiększona pod batutą Da- 
niela Kleidta. Reżyserowali: Wł Ja- 
necki, J. Welin — Dekoracje: Stani. 

sław Frasiak, 

Ceny miejsc od 75 gr. do 2 zł, 

Codziennie 2 przedstawienia o gods 
7.15 1 9.15 wiecz. w soboty niedziele I 
święta 3 przedstawienia: o godz. 5,15; 
7.15 1 9 15 wiecz. 


Kosa odciąć reke brata 
kióry romansował z jego żoną 
Ponura zbrodnia w Głuchowie pod Łodzią 


Łódź, 15 lipca. | 
W Głuchowie pod Łodzią już od i 


dawna wiedziano, że Stanisława Jago- 
dowa zdrądza swego męża ze Szwa- 
grem. Nie wiedział o tem tylko Jagoda. 

Najbliżsi jego przyjaciele. którzy by- 
li doskonale poinformowani o romansie 
pani J. nie robili mu na ten temat żad- 
nych aluzji. 


Upływały miesiące w błogim spoko- 


u 
| Któregoś wieczoru, gdy Jagoda, jak 
zwykle, popijał piwo w miejscowej knaj 
pie zaczepił go jakiś gospodarz, z któ- 
rym od dłuższego czasu miewał rozmai- 
te scysie. 


| Tym razem awantura przybrała szcze 


gólnie gwałtowny charakter. Jagoda rzu 
cił się na wieśniaka, chcąc go wyrzucić 


i Jagoda był bowiem bardzo gwałtow | za drzwi. 
wych 16.000, przekazów 100.800. wresz-: nym człowiekiem, obawiano się, że gdy 
cie wpłat na P. K. O. zanotowano 12,720. | się dowie o zdradzie, może pozbawić ŻY | wołał J. — Nie chcę wogóle mieć z to- 


Gdy wzóardziia opryszkiem i 


—zwanzażi ją možem sprežumnmo wurm 
Sad skaza! jo na Ć miesiecy więzienia 


Łódź, 15 lipca. 


hz od dość dawna Władysława 


| 


ipiej poznała a — ochłonęła w swych 


maniu. Po kilku miesiącach gdy go le- 


— Jesteś skończonym bałwanem — 


|bą do czynienia!.. 


| Ty jesteś bałwanem, a nie ła! — pa- 
dła odpowiedź. — Cała wieś przecież 
śmieje się z ciebie! Wszyscy wiedzą, że 
żona zdradza cię z twoim bratem a ty 
ja po rękach całujesz! p- 

Jagoda porwał ze stołu nóż. 

— Jak śmiesz tak mówić? — krzyk- 
nął. — Zapłacisz za te słowa krwią! 


Do awantury wmieszał sie wówczas 


Szurkowska chciała zerwać z Wincen- juczuciach i starała się stophlowo zupeł | jakiś inny kmiotek, który oświadczył 


tym Szklarkiem, lecz bała się mu to po 
wiedzieć. 

Szklarek był bowiem  nicbezpiecz- 
nym ptaszkiem i nieraz już przy roz- 
maitych okazjach groził jei nożem. Szur 
kowskw przez pewien czas kocuała go 
bardzo goruco. 

Oddawała mu wówczas znacztią 
część swych zarobków. (pracowała w 
fabryce) ponieważ Szklarek nigdy nic 
nie robił i zawsze był na czyjemś utrzy 


4 


nie się od niego odsunąć. 

Szklarek zrozumiał jej grę, 

— Pamiętaj — mówił — że mnie się 
tak latwo nie pozbędziesz. Odeidę 
ciebie dopiero wtedy, gdy sam tego 
zapragnę. f 

Pewnego wieczoru Sz. zdobyła się 
na odwagę i powiedziała Szklarkowi 
ziipełnie otwarcie: 

— Dość już mam tego wszystkiego. 
Musimy zerwać ze sobą, bo ani ty mnie 
nie kochasz, ani ja ciebie... Tobie cho- 


S% |dzi tylko o moje parę groszy... 


| Komunikat. 


Przychyłając się do wielo- 
krotnych próśb stałych naszych 
bywalców, sprowadziliśmy nowe 
wydanie jednego z najpiękniej- 
szych arcydzieł filmowych, cie- 
szacego się niebywałym po- 


wodzeniem, a m, 


Diewe 1 Karori 


ze znakomitą parą kochanków 


Mary Philbin 
i Normanem Kerry 


w rolach głównych. 
Film ten wyświetlany będzie 
już w następnym programie 
naszego k'noteatru. 


Sze ze mną nie wolno zadzierać. 


Szklarek zachował się spokojnie. 
— Uprzedzam się, — odparł jej 


tra daję ci czas do namysłu. Jeżeli 
wszystko nie będzie po staremu, — ca- 


BR | ty nasz romans źle się skończy. 


Jagodzie: 

— A czy on nie powiedział prawdy? 
| Idźcie teraz do domu, a z pewnością 
przekonacie się, że za mało sie opieku- 
jecie swoją żoną. 

Jagoda wybiegł z izby. łak szalony. 
Gdy po kilku minutach znalazł się w 
swej zagrodzie, odetchnął z ulgą. Żona 


a sama, brat bawił gdzieś u sąsia- 
w, 

Jagoda od tego dnia nie zaznał led- 
nak spokoju, gdyż ciągle przypominał 
sobie to, co mu powiedziano w knajpie. 

Gdy obserwował małżonke nie zat- 
ważył wprawdzie nic podejrzanego w 
jej zachowaniu, lecz mimo to postano- 
wił ią śledzić. 

I pewnego dnia rozegrała się krwa- 
wa tragedija. 

Jagoda ukrył się w stogu siana i pod- 
słuchał rozmowe brata zmałżonką, Zrozii 
miał wówczas wszystko. 

Wyskoczył z kryjówki i rzucił się 
na żonę, chcąc ją zadusić, Brat jego, któ- 
ry momentalnie zorjentował się w sy- 
tuacji, porwał kosę. » 

Rozpoczęła się walka na Śmierć lub 
życie. ` 

Zwycięscą okazał się zdradzony mał 
żonek. Gdy wyrwał bratu kose i odciął 
miu rękę po iokieć, żona rzuciła się do 
ucieczki i zaararmowała sasiadów. 

Jagodę natychmiast aresztowano i 
osadzono w więzieniu. Brat jego, który 
przez dłuższy czas musiał przebywać w 
szpitalu, pozostał na całe życie kaleką. 

J. został skazany na 6 lat ciężkiego 
więzienia. W dniu wczorajszym sąd ape- 
lacyiny zmniejszył mu karę o dwa lata. 


Siotrków Srybumnalski. 


(Telefonem od wlasnego korespondenta). 


Do ju- | UROCZYSTY OBCHÓD JUBILEUSZO 


WY NA KOLEI. 
Kolejarze piotrkowscy obchodzili w 
ubiegłą niedzielę uroczystość jubilenszo- 


Nazajutrz wieczorem, gdy wracała zjwą w związku z zaprowadzeniem w ro- 


i fabryki, zaczepił ją na ulicy. 


ku 1905 na drogach Warszawsko-Wied. 


— Na, więc jak będzie z nami? —|— Łódzko - Fabr. i Herzleskiej w urzę- 


ZĘ spytał ją krótko. 


— Powiedziałam już ci wczoraj — 


i odpowiedziała Władysława — czego 
lchcesz jeszcze ode mnie? Znajdziesz z 
M | pewnością 
d| będziesz bardziej zadowolony. 


Dyrekcja kinoteatru ai 

ma | kiej 4 na Bałutach zemdlła z głodu 45-let 
„ni Józei Kusierowski, bezrobotny i bez- 
ak dommy. Pogotowie po udzieleniu pierw- 
s" szej pomocy przewiozło go do szpitala 


inną dziewczynę: z której 


Szklarek zrozumiał, że dalsza roz- 
mowa jest bezcelowa. Słęgnął więc do 
kieszeni po sprężynowy nóż i zadał 
dziewczynie cios w pierś. 

Rana na szczęście okazała się po- 
wierzchowna. Władysława miała jesz- 
cze dość sił, by wyrwać nóż napastni- 
kowi i zaalarmować policję. 

Szklarek=został aresztowany, 

Sąd skazał go na 6 miesięcy wię- 
zienia. 

TWS. RB 


Łódź, 15 lipca. 
Wczoraj przed domem przy ul. Krót- 


arzy zbiorai miejskięż 


dowaniu języka polskiego. 

Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
9-ej rano na dworcu kolejowym zbiórką 
wszystkich pracowników. emerytów, 
związków i organizacyj kolejowych, po 
czem odbył się odmarsz zebranych z 
dworca do kościoła Bernardyńskiego z 
orkiestrą i sztandarami na czele, gdzie 
odprawiore zostało uroczyste nabożeń- 
stwo z okolicznościowem kazaniem. Po 
nabożeństwie złożony został wieniec na 
płycie Nieznanego Żołnierza. Po połu- 
dniu odbyła sią w sali gimnastycznej II 
gimnazjum przy Aleji 3<go Maja akade- 
mia. Program akademji składał się z 
przemówienia okolicznościowego, śpie- 
wu chóru „Harfiy“ i orkiestry. 


WYSOKIE ODZIE MUZYCZ- 


Na kongresie publicznym skrzypków 
iw wielkiej sali Gevaeu filrarmonii parys 


kiej, ivry proesorów konserwatorium 
narodowero przyznało wysokie odzna- 
eria śrurmysźwe p. ZBieniewowi (Go- 
l w, pottkowianinowi, byłetan 


uczniowi prof. Michałowicza z Warsza- 
wy. Obecnie jest p. Górzyński prof. na 
wyższym kursie klacy skrzypcowej w 
warszawskiej wyższej szkole muzycz- 
nej im. Chopina w Radomiu. 


NIESAMOWITE WYKOPALISKO 

Robotnicy. którzy są zatrudnieni 
przy robotach miejskich w Piotrkowie, 
podczas rozkopywania jezdni przy ul. 
Jerozolimskiej, aby się dostać do rur ga 
zowych, zauważyli pod chodnikiem uli- 
cznym czaszki | kości ludzkie. Ponie- 
waż wykopalisko znajdowało się wprost 
koszar Franciszkańskich, należy przy- 
puszczać, że czaszki i kości ludzkie po- 
chodzą prawdopodobnie z cmentarza 
klasztoru Franciszkańskiego. Znalezione 
prochy zostaną zakopane na miejsco- 
wym cmentarzu, 


OBŁĄKANY Z SIEKIERĄ. 

Od kilku dni mieszkańcy ul. Sułejow= 
skiej 3 żyją w strachu z powodu ebłąka- 
nego, którego przywieziono do jego ro- 
dziny, niejakiego Franciszka Przyłęckie 
go. Chory z siekierą w ręgu przez cały 
dzień spaceruje po mieście: 

Przyłęcki odsiadywał w Łodzi karę 
3 lat więzienia za zbrodnię gwałtu i 
przed wypuszczeniem go więzienia 
zwariował. , 


fiumor_zagraniezny 


i Po zakończonym koncercie śpłeszą wszyscy 
do garderoby, między łunymi i Bernard Shaw, 
któremu ktoś grzecznie podaje palto, 

— Dziękuję, — mówł wielki plsarz znany 
ze swolch dziwactw. — Pewnego razu. przy 
takie) sposobności zslnął mi porttel z ple- 
niędzmi. > 

yag 

— Czy ma pan szelki patentowane Hrmy 
Metzger & Fromm z Berlina 

— Nłe prowadzimy tego towaru, Możemy 
zo łednak na życzenie zamówić, 

— Proszę bardzo, ile? Bo tak się złożyło, 
że właśnie testem przedstawicielem tej rmy, 

$s 


mi 
— Chciał pan żonę wysłać w góry, a tym- 
czasom pojechała nad morze, Czyżby zaszła 
jaka zmiana w zdrowiu «małżonki? 
— E, nie, Wilczyłem sobie, że kostłumy 
kąpiełowe taniej będą kosztowały nłż wszel- 
kie inne stroje, 


e 
Murzynka mówi zatroskana do swej córki: 
— Znowu spacerowałaś z angielskimi ma- 
rynarzami, Of dziewczyno: dziewczyno, przy- 
szłość twoja przedstawia mi się w BARDZO 


BIAŁYCH KOLORACH. 
** 


DZWIĘKOW 


W roli 
głównej 


W filmie tym, stanowiącym 
chlubę ameryk. produkcji 


Bi EEGRESS 


Dziś po raz ostatni! 


Ze względu na sezon letni ceny miejsc zniżone zł, 1, 2,3 


Początek seansów 6,15, 8,15, ostatni seans o 10,20 wiecz 
w soboty i niedziele o godzinie 4,30 po poł. 


Wielkie arcydzieło dramatyczne wytw. „Metro-Gołdwin-Meyer* 


TRUJĄCY KWIAT 


LILY DAMITA. 
LILY DAMITA 


Dzieje młodzieńca o złamanem sercu mężczyzny, którego porzuciła ukochana 
kobieta. — Miłość, która zabija1— Lily Damita jako największa rozpustnica, 
która zmieniała kochanków jak rękawiczki. —Króla zdradziła z toreadorem, 
a tancerza z pisarzem na rynku. —Konflikt między miłością i szaleństwem. 


Nad program: Słynny harfiarz i śpiewak GEORGE LYONS. 


15, VII. 


występuje w roli 
tancerki kokoty! 


Hałas i zoiełk wielkomiejski w bodzi 


Wargi tugodniïiowe zatruwają Życie 
ieociziamoskm, istórzy mieszkaja w Dio- 
liceucia ryms 


p Łódź, 15 lipca. 
Hałas wielkomiejski jest obecnie pro- 
blematem, rozpatrywanym we wszyst- 


SŁUŻACY NA OKRĘCIE: — Czy mam pa- | kich wielkich“ środowiskach ludzkich 
nu baronowi podać Śniadanie tu na pokladzie? | Europy i Ameryki jako bardzo ważne 
CHORUJĄCY PASAŻER: — Proszę je zagadnienie z zakresu zdrowotnych wa- 


wrzucić raczej odrazu do morza. 


KATNECUK CA 


TEATR MIEJSKI. 
Trupa wileńska. 

Dziś we wtorek, o godz. 8.45 wieczorem 
„Nocą na starym rynku”. 

Jutro, we środę, „Opowieść o Herszłu z 
Ostropola*. 

Ceny popularne, i 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań. Piotr- 


kowska 74, od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy, l 


TEATR POPULARNY.. 


— 


runków życia. 

Bowiem udowodnione zostało, że ctą- 
gły hałas i zgiełk skraca ludziom życie, 
absorbując zanadto ich nerwy, działdjąc 
ujemnie na normalną funkcję serca itd. 

Zagadnienie zmniejszenia w miarę 


możności hałasu wielkomiejskiego, a 


więc: stworzenia możliwie spokojnych 


warunków życia, jest w stopniu w nie- | 


mniejszym, niż w innych miastach rów- 


'mięż dła Łodzł zagadnieniem pierwszo* 


rzędnej wagi. . -. l 


To też w pewnym związku z tą kwes 
stla warto przytoczyć w tem miiejsču j możliwe przeniesienie targów tygodnio- 


list, jaki redakcja nasza otrzymała: w 


Dziś o godz. 8.45 wieczorem przyjęta gorąco |tych dniach: 


przez publiczność na sobotniej premierze wspa- | 


niała, skrząca się humorem i werwą rewia Pan 
ma profil jak Teofil“, urozmaicona szeregiem 


„Czytając często wzmianki I artyku-. 


ły o niehigjenicznym stanie łódzkich 


niewidzianych jeszcze w Łodzi numerów. Nowojrynków, pragniemy zwrócić uwagę Sz. 


zaangażowany balet, Udział całego zespolu | no- 
wych sił Bilety do nabycia w kasie teatru od 


Pana Redaktora na jeszcze jedną stronę 
tej kwestii. 
Mianowicie: my. mieszkańcy domów, 


Już o godzinie 3—4 zrana poczyna 
na Rynku roić się jak w ulu, Już o tak 
wczesnej godzinie przybywają okolicz- 
ni wieśniacy — kobiety wynoszą z wiel- 
kim hałasem- stragany, wozy terkoczą 
po „kocich Ibach“ nyRku—krzyk, zgiełk 
wrzawa... nie do opisania, 

Ruch ten, rozpoczynający się już o 
takiej porze doby, kiedy mieszkańcy 
mają jeszcze prawo do ciszy nocnej, 


trwa do przedwieczora. Już o 3—4 zra- 


na. nie można spać!... 

Nietylko więc nie można podczas tar- 
gu otwierać okien, wychodzących na 
Rynek, ponieważ kurz i zapachy nie po- 
zwalają na to, ale w dodatku dwa razy 
w tygodniu mieszkAńcy są butdzeni już 


o świcie lub>ieszcze: wcześniejł..« 


==Czy niebyłoby- dla władz. mijskich 


wych z Ziełonego Rynku na obszerny, 
a niezaludniony dookoła Plac Hallera? 


Czy nie byłoby pożądane, aby na Zielo- 


nym Rynku natomiast urządzić skwer, 
który upiększałby całą dzielnicę? 
Grupa lokatorów z Zielonego 
Rynku. 


| 


za 


A 
U hovlelle Ś3 


S? Amnkiefów 


Płodny włoski dramafuro 


Pirandello zasypuje teatry nowe- 
mi utworami 


Słynny włoski dramaturg Pirandello 
napisał obecnie — jak donosza włoskie 
dzienniki — wielką trylogię dramatycz- 
ną, poświęconą problematowi współ- 
czesnego życia. 

Pierwsza część trylogii nazywa się 
„Nowa kolonja“, drugą część stanowi 
dramat p. t. „Łazarz“, trzecia zaś nazy- 
wa się „Olbrzym gór”. 

Pozatem jeden z teatrów włoskich 
zapowiada na jesieni premicre nowej 
sztuki tego autora, zatytułowana: „Gdy 
się jest kimś“, w zimie zaś ma Piran- 
dello ukończyć jeszcze jedna sztukę p. t. 
„Bajka o zammienionym synu“, 

Płodność głośnego włoskiego drama 
turga jest, rzeczywiście, zdumiewająca. 


Demon ekranu 


ma dosyć demonizmu..—Hhonrad 
Veidt zmienia charakter swych ról 


Konrad Veidt ma dosyć demonizmu... 
Tak przynajmniej oświadczył w wywia- 
dzie, udzielonym paryskiemu dziennika- 

4rzowi. 

Jak wiadomo, grał on dotychczas 7a- 
wsze role demonów. Wytwórcy filmo- 
wi zaklasyfikowali go w swoim czasie 
jako „demonistę', Widocznie sprawiły 
to jego duże oczy, szczupła postać, coś 
charakterystycznego w twarzy, dość, 

iże pasowano go na rycerza demonizmu. 

Obecnie Konrad Veidt buntuje się 
przeciw temu i nie zamierza więcej 
grać ról demonicznych. 

Do jakich zwróci się obecnie — nie- 
wiadomo narazie, ale demonem na ekra- 

"tie już nie chce być... 


„Rino zamiast opery 
królewskiej... 


Jak Bukareszt rozwiązał proble- 
mat deficytu operowego - 
Nietylko w Warszawie naibardziej 
deficytowem przedsiębiorstwem teatral 
nem jest — opera. W wielu miastach 
Europy obserwować można ten sam ob 


godz. 11 rano do 3 i od 5 do 10 wieczorem. | 


slę dookoła Zielonego 


į mieszczących 
uskarżać się nietylko 


KONCERT SYMFONICZNY W HELENOWIE. f 
Rynku. musimy 


W czwartek dnia 17 b. m o godz, 8-ej w.! 


Przytaczamy list powyższy, jako cha- 


i jaw, 
rakterystyczny dla panujących w Ło- I 


Ale podczas gdy wszędzie władze la 


odbędzie się w Helenowie pierwszy symfonicz- 
ny koncert zwiększonej orkiestry pod dyr. Teo- 
dora Rydera. Program zawiera: symfionję III 


ina złe zapachy I nieczystości, pozosta- 


jące na Rynku po każdym targu tygo- 


(Eroica) Beethovena oraz utwory Wagnera, Gu! dniowym, ale również na hałasy, które 


moda i Lalo. Od godz: 7.ej do Sej koncert popu. 
lamy, Pierwszy ten w sezonie bieżącym koncert 
symfoniczny niewątpliwie ściągnie sfery miło- 
śników muzyki symfonicznej, 


TEATR „DOBRY WIECZÓR” 
Nadkomplety w teatrze „Dobry Wieczór” są 
iiajlepszym dowodem, jakiem powodzeniem | 
symmpatją cieszy się ta miła nadscenka przy ul. 


Franciszkańskiej w gmachu kina , Bajka* Bar-| Program rozgłośni łódzkiej „Pol Radja 


wre inscenizacje, sketche. piosenki i monologi 
lworzą śliczne widowisko. Rewia pod nazwą 
.Dessous panny Mami czyli albo... albo, * sta- 
rannie wyreżyserowana przez Jerzego Welina i 
Władysława Janeckiego stała się ewenementem: 
letniezży sezonu w Łodzi, 

Dziś po raz piaty rewia „Dessous painy 
Mani, czyli albo.. albo." z Sawioką, Brzozów- 
ską. Brochwiczównią, Welinem, Jameckiim Bol- 
kowskłm, GGardanoifem i Lasockim na czele. 
Przy pulpicie kapelmistrzowskim Daniel Kleidt. 
Dekoracje Stanisława Frasiaka. Początek przed 
stawień © godzinie 7.15, 9.15, W soboty, nie. 
dzłele i święta o godz 5.15, 7.15, 9.15. Biłety mo 
żna zamawiać telefonicznie. 


6000590860900 
Dr. med. 


J. POLAR 


Choroby wewnętrzne i Allergiczne 


(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul, 6-g0 Sierpnia 22 rori 


I piętro 


Tel. 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7*ej 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po 
A a a a a 


Nieścić pomoc 


najbiedniejszym! 
BBRRAECAGÓ 


GE W E S 


tprzykszając nam życie — stanowiąc, 
niestety. nieodłączny „dodatek“ do tar- 
gów tych... 


dzi stosunków. Bowiem kwestja hałasu 
wielkomiejskiego zasadniczo nie doty- 


czy oczywiście jedynie okolic Zielonego 


Rynku, ale. wielu innych jeszcze dzielnic 
całej Łodzi... X, 


Hallo? Tu radjet.. 


WTOREK, dnia 15 lipca 1930 r, 

Godz. 11.58—1205: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie: 
1205—13,15: Muzyka z płyt gramofonowych, 
Gramofon I PYŁY z firmy A, Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska Nr 160; 13.15—1320 Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin; 
13.20—1615: Przerwa; 16,15—17,10: Muzyka 2 
płyt gramofonowych (tr z Warsz.); 17 10—17,35: 
Chwillka lotnicza Jeszcze jeden makabryczny*, 
odczyt — wygł. por, Adam Zieliński (tr. z War. 
szawy): 17.35—18.00): Transmisja z Krakowa Od- 
czyt p, t „Nad naszem morzem pod kątem wi- 
dzenia letnisk nadmorskich*, wygł dr Janina 
Królińska ftr, z Warsz,); 1800—19,0) Koncert 


popularny w wykonaniu b, orkiestry kino-teatru. 


u gnawer wygłosi i 1 
*|(tr, z Warsz,); 22.25:Komunikaty: meteorologicz- 


feljeton p. t „Boczna Antna" 


ny, policyjny, sportowy (tr, z Warszawy). 


ŚRODA. dnia 16 lipca 1930 roku. 

1158 — 1205 Sygriał czasu z Warsz. i hejnał 
2 Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05 — 12.30 
Muzyka z płyt zramofonowych. Gramofon i piy- 
ty z ft, A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
12.30 — 13.00 Program dla dzieci, Pogadamkę p. 
ti- „Kromka chleba“ wygl: p. Benedykt Hertz 
tra z Warsz.). 13.00 — 13.05 Odczyanie progra- 
mu dziennego i repertuar teatrów i kin, 13.05 — 
16.15 Przerwa. 16.15 — 17.10 Muzyka z płyt gra 
mofotiowych (tr. z Warsz.) 17.10 — 1735 Ko- 
munikat harcerski (tr z Warsz), 17.35 — 18,00 
Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. „Wawel ja 
ko rezydencja Prezydenta Rzeczypospolitej" — 


„Stylowy* pod kierownictwem olskiego, | wygł. dr. Jerzy Dobrzycki. 18.00 — 19.00 Kon. 
1) Mozart: Uwertura do op, „La Fibta Sempli- | cert mandłolinistów pod dyr A, Szczęzłowa. 1) 
ce", 2) G, Becce: Suita liryczna — a) canto |M. Glinka: Gwiazda Północna, 2) W Bekker: 


appasionato, b) canta lihico, c) canto elegiacco, 
d) canto d'amore, 3) E Rappe: Diana-boston, 
4) Bound: W kraju złołego lotosu, 5)C, Saint- 
Saens; Muz. balet, z òp, „Etienne Marcel“ — 
a) wejście młodzieńców i dziewcząt, by trąbka 
wojenna, c) Pawana, d) walc 6) P, Mascagni 
«Wiliam Ratcliff — intermezzo 7) A, Durand: 
Walc Nr, 5..8) P, Czajkowski: Przerwane ma- 
rzenie —— intermezzo, 9) R. Eilenberg: Taniec 
komarów (tr. z Warsz); 19.00—1920: Rozmal. 
tości: 19.20—19,30: Płyty gramofonowe (trane. 
z Warszawy); 1930—19 45; Komunikat Izby 
Przemysłowo - Handlowej w Łodzi, odczyłtan e 
programu na dzień nastenny i komunikaty: 19 45 
—20.00: Prasowy dziennik radiowy i sygnał cza- 
su z Warszawy: 20 00—22,15: Opera z płyt gra- 
mofonowych. „Cyrulik Sewilski*, opera w 2-ch 
aktach G. Rossiniego, w wykonaniu solistów, 
chórów i orkiestry opery „La Scala" w Medio- 
lanie (tr. z Warsz ); 22,.15-—22 25: P. Bruno Wi- 


Bajka leśna, walc. 3) O. Fetras: Wiązanka ludo 
wych pieśni rosyjskich. 4) F. Chopin: Życzenie. 
5) Werner: Piotruś, intermezzo. 6) Romanse cy- 
gańskie 7) Tańce (tr. z Warsz). 19.00 — 19,20 
Rozmaitości. 19.200 — 19.45 Płyty gramofonowe 
(tr. z Warsz.). 19.45 — 2000 Komunikat Izby 
Przem Handi. w Łodzi, odczytanie progr. na 
dzień nast. i komunikaty Sygnał czasu z War- 
szawy. 20.00 — 20.15 Prasowy dziennik radjo_ 
wy (tr. z Warszawy). 20,15 — 20.35 Koncert so- 
listów. Wykonawcy Dina Golzer (fort.) i prot. 
Michał Erdenko (skrzypce). W programie: 1) R. 
Strauss: Somała na sckrzypce | fort a) allegro 
ma non tropp. b) Improvisation, c) andante. Al. 
lezro (tr. z W-wy). 20.35 — 20.50 Kwadrans li- 
teracki. Groszek ~- Korycka. fragment z powie- 
ści „Serce* (tr z W-wy) 20.50 — 2200 Dalszy 
ciąg koncertu. 2) a) Corelli - Kreisler: Wariacje, 
b) 1. S. Bach: Słcliłana, odegra prof, Erdenko. 


h 


mią sobie głowy i nie mogą znaleźć roze 
włązania tego problematu — naiłatwieje 
szę wyjście* znałazły władze miejskie 
stolicy Rumunii, Bukaresztu. 

Widząc, że opera królewska w Bu- 
kareszcie przynosi im tylko troski i de- 
ficyt, wynajęli budynek opery dwom 
przedsiębiorcom, a ci otworzyli tam... 
kino dźwiękowe i nazwali ję „Vox“. 

Od tego czasu dawno nie widziane w 
tym budynku tłumy zaczęły napływać, 
a wraz z tem gotówka do kasy magi- 
stratu aż wad dny 


Zgon wdowy po 


Puccinim 


| W Mediolanie zmarła w tych dniach 
w 70-ym roku życia wdowa sławnego 
włoskiego kompozytora Pucciniego — 
Elwira Puccini. * 

Zmarła wywierała w swoim czasie 
wielki wpływ na rozwój talentu genial- 
nego twórcy „Toski'.: 


RRKRKKKRNKNNURNNI 


Dr. E BIN 


Piotrkowska 10 
przeprowadził się na 


(l. Kościuszki Ne 39 tin Andrzeja 
Etiuda f-moll, odegra p Golcer, 4) a) Chopin- 
Erdenko: Nokturn c-moll b) Brahms - Erdenko: 
walc odegra proi: Erdenko. 5) K. Szymianow= 
ski: Maski — odegra p. Golzer, 6) H. Wieniaw- 
ski: Karnawał rosyjski — odegra prof. Erdenko. 
22,00 — 22.15 Felieton pod tytułem „Przyrodnik 
na wycieczce — wygl. dr. K. Geib (tr. z W-wy) 
22.15 — 2400 Komunikat meteorologiczny. polic. 
sport i mne oraz muzyka taneczna z restauracji 


3) a) Schumann: Traumeswirren, b) Fr. Liszt: | Oaza w Warszawie. 


Nr. 195 


Szerlok Holmes 


był znienawidzony przez swego twórcę — 


Conana 


Niedawno zmarły pisarz angielski 
Conan Doyle, twórca powieści krymi- 
nalnych, znanych całemu światu, w osta 
tnich latach swego życia poświęcił ' się 
spirytyzmowi, i jak wiadomo gorąco wy- 
rzekał się swojej całej poprzedniej twór 
czości. 

Na żądanie jednego z pism  angiel- 
skich napisał „Ostatnią przygodę Szer- 
loka Holmesa" i przy końcu tej opowie- 
ści uśmiercił swego bohatera, 

Uśmiercił go nieodwołalnie, mimo li- 
cznych protestów czytelników  angiel- 
skich, a gdy protesty nie ustawały, ogło 
sił we wszystkich pismach powody, dla 
których nic słyszeć nie chce o tym, któ- 
rego sam stworzył. - 

Oto owa mowa pogrzebowa wygło- 
szona przez ojca nad grobem zabitego 
przez niego syna: 

„Nienawidzę Szerloka Holmesa. 
Czlowiek ten zawsze działał mi na ner- 
wy i nigdy mnie nie interesował. Intere- 
sowała mnie, natomiast, technika, roz- 
plątywania zagadek detektywnych i do 
szedłem do wniosku, że zdoła ona zająć 
innych. Drażniły mnie te powieści, w 
których detektywi docierają do prawdy 
naskutek przypadku i powiedziałem so- 
bie; tak się nie bawię! 

_ Aby osiąnąć uczciwe zwycięstwo trze 
ba też uprawiać uczciwą grę! Uczciwą 
grę zarówno wobec przestępcy, jak wo- 
bec detektywa, W tym celu należy z za 
wodu detektywa uczynić ścisłą wiedzę, 
opartą na teoretycznych podstawach. 
Takie były narodziny idei moich powie- 
ści. Jestem  przyrodnikiem i lekarzem. 
Lekarz nie może zbadać choroby takim 
systemem, jakim w dawnych powieś. 
ciach sensacyjnych detektywi badali 
przestępstwo, Wówczas to zapaliłem cy 
pe i postanowiłem stworzyć Szerloka 
olmesa, 

Szerlok Holmes i jego metoda. Zo- 
stała ona o wiele lepiej. doceniona we 
Francji, niż w Anglji We Francji uwa- 


NMiisość 


Nie obejrzał się nawet. Pchnał drzwi 
hotelowe i wszedł do hallu. 

Jadwiga zatrzymała sie w bramie. — 
Poco miała pójść dalej? Wiedziała dos- 
konale, że mąż jej nie prowadzi żadnych 
pobocznych interesów i jeżeli udał się 
do hotelu to napewno nie po to. aby spo- 
tkać się z jakimś kupcem. Zreszta gdyby | 
nawet tak było, nie miałby naimniejsze- | 
go powodu tego ukrywać, Czemu więc 
kłamał, mówiąc, że idzie do pracy?.. 

Oparła się o mur domu. Wszystko 
się nagle zmieniło dokoła. Ruch uliczny, 
który dawniej napawał ja tak wielką ra- 
dością, teraz stawał się obojętny, nie- 
mal wrogi. Wyszła na ulicę. Nie patrza- 
ła na przechodniów. Ktoś zajrzał jej na- 
wet podkapelusz. Odwróciła głowę. — 
Szła wolnym krokiem, nie zdając sobie 
nawet sprawy dokąd idzie. Cały świat 
przestał dla niej odrazu istnieć. i 

— Może nie wrócić do domu?.. — 
myślała. 

W takim razie dokąd pólść?.. Dom 
wydawał się jej wstrętny, ponury, jakiś 
obcy. 

— Za nic w świecie tam nie wrócę!.. 
Będę spała na ulicy, lecz do domu nie 
wrócę... 

Chciała się przed kimś poskarżyć, 
wypłakać, pożalić, ale nie miała nikogo. 
Szła ulicą bez celu, potykając się o ka- 
mienie i połykając cisnące sie do gardła 
lzy. Nagle błysnęła iei w głowie myśl: | 

-— Może pójść do doktora Przesław- 
skiego?.. On ją napewno wysłucha i po- 
cieszy... | 

Zatrzymała przejeżdżająca taksówkę 
i pojechała. Dóktór Przesławski siedział 
w swym gabinecie nad jakiemiś książ- | 
kami, Oddźwiernemu oświadczył, że ni- 


Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


MKapisał Stanislaw Kefsztyński. 


Doyle'a 


żają Holmesa za fiłozofa i pioniera. Je- 
den z oddziałów policji ljońskiej nosi na 
zwę sali Conan Dzyla, a prezydent po- 
licji francuskiej pisał do mnie jako do 
„ojca Szerloka Holmesa”. 

Ale ja nie chcę nic o tem wiedzieć. 
Poświęciłem się spirytyzmowi i o wiele 
bardziej interesuje mnie co będzie zem- 
ną po śmierci, niż pisanie kryminalnych 
nowel. 

Chce rozplątać, zagadkę życia poza- 
śrobowego tak, jak rozplątywałem daw 
niej nici moich historyj detektywnych. I 
to jest jedyna przysługa, jaka może mi 
jeszcze Szerlok Holmes okazać. 

Poza tem, jest dla mnie martwy i po- 


śrzebany*. 

Kiedyindziej odpowiedział  Coran 
Doyle na pytanie, dlaczego uśmiercił 
Szerloka Holmesa: 


— Musiałem go zabić, bo inaczej on 
byłby mnie zabił”. 

Conan Doyle omylił się. On.sam u- 
marł i syn jego i żona napróżno od paru 
dni czekają na obiecany znak z zaświa- 
tów, a Szerlok Holmes będzie żył wie- 
cznie. 


a 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 6—9 witcz, 
W niedziele od 9—2, 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


— -— 


NERWOWI NEURASTENI CY 
Cierpiący na drażliwość, słabość woli 
brak energji, melancholję, przesył życia 
bezsenność. ból głowy, wrażliwość ner- 
wów, ślesiennicę, nerwowe zaburzegiA ser 
ca i żołądka, otrzymują bezpłatnie bro- 
szurę Dr. Weisego, Cierpienia nerwów, 

Dr. Gebhard £ Co, Gdańs 
dod. 83. 30451 -~ — 26 x Exp. - 


Aśiety 


40 
kogo nie przyjmuje. Jadwiga znała go je 


dnak z dawnych czasów, zgodził się 
więc ją zameldować. Przesławski kazał 
jej kilka minut zaczekać, poczem sam 
wyszedł do poczekalni, by ją przywitać. 

— Prosimy, prosimy, pani Jadwigo! 
rzekł ściskając jej ręce. — Ale też pani 
źle wygląda!.. Co się stało?.. Skąd te 
łzy w ślicznych oczętach?... Czy tak się 
zachowuje młoda małżonka?... 

Posadził ją obok siebie na kanapie i 
począł tulić do siebie jak dziecko. 

No, no, proszę się uspokoić... Rozu- 
miem, pierwsza sprzeczka małżeńską... 
To się zdarza, pani Jadwigo, i pani wie 
chyba, że na to medycyna niema żadne- 
go lekarstwa.... To trudno... A o co wam 
poszło?... 

Jadwiga nie mogła nad soba zapano- 
wać. Wstyd jei było przyznać się do 
wszystkiego. Tak jej zależało na tem, by 
każdy wiedział o ich szczęściu. A tu na- 
gle taki wypadek. Nie mógł jej uspokoić. 

— No, pani Jadwigo... Nie można w 
ten sposób. Pani musi nad soba zapano- 
wać... Życie wymaga bardzo tróskliwej 
pielęgnacji, a pani przecież robiła to tak 
doskonale. Cóż to się nagłe stało?.. 

Zaczęła opowiadać. O pierwszych po 
dejrzeniach, o dziwnem zachowaniu się 
męża, o tym anonimowym liście i wre- 
szcie o dzisiejszym wypadku. 

Doktór Przesławski słuchał niby z 
obojętną miną, ale w rzeczywistości, 


sam nie wierzył temu, co słyszał. Baga- 
telizował jednak całe zajście. radził aby 
nie z wracała na to uwagi i zaprosił do 
salonu, gdzie kazał podać dwie szklanki 
herbaty. 

Przy stole rozmowa przeszła na in- 
ny temat. Doktór Przesławski zapropo- 


m ivi TJEGRESS 


nował Jadwidze, by zajęła się znowu pra 
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Siynna tancerka paryska 


otwiera salon mód. — Ffijentki będą urane 


bGardziei „po 


Niedawno zamieszczono w pismach 
całego Świata wiadomość o miljonowe! 
wygranej w Monte Carlo jednej ze słyn- 
nych tancerek sióstr Dolly. W wiado- 
mościach tych wygrana rosła coraz bar- 
dziej, doszła od trzech do siedmiu mil- 
jonów. W rzeczywistości jednak Jenny 
Dolly wygrała tylko pół miliona fran- 
ków. Wyznała to sama otwarcie jedne- 
mu z dziennikarzy francuskich, który 
odwiedził ją w pięknej willi w Fontaine- 
bleau pod Paryżem. 

Willa ta otoczona jest rozległym par- 
kiem, w pośrodku którego znajduje się 
obszerny basen marmurowy. Jenny Dol- 
ly kąpie się w nim podczas upałów. 
W parku wznosi się także pawilon z ba- 
rem amerykańskim, w który Jenny Dol- 

ly przyrządza napoje alkoholowe dla 
swych znajomych, pijąc sama zresztą 
tylko lemoniadę, jest bowiem przeciw- 
niczką alkoholu. 

W alejach ogrodowych widzi się czę- 
sto mały wózeczek, zaprzężony w szkoc 
kie kuce, a w nim dwie małe dziewczyn- 
ki. Są to wychowanki głośnej tancerki, 
sieroty węgierskie. 

Najciekawsze jednak są plany na 


-J przyszłość Jenny Dolly. Postanowiła 


kobiecemiu'" 


ona zejść w pełni sławy ze sceny teatrów 
rewjowych, na których wraz z siostrą 
do niedawna święciła triumfy. Pragnie 
rozpocząć zupełnie inną karierę, zostać 
jedną z twórczyń mody. Jesienią zamie- 
rza otworzyć w najelegantszej dzielnicy 
Paryża magazyn sukien. 

— Sama będę projektować modele, 
umiem bowiem rysować i miewam ory- 
ginalne pomysły—wyijaśniała dziennika- 
rzom. Pragnę klijentki moje ubrać praw- 
dziwie „po kobiecemu*. Męski ton, któ- 
ry uwydatniał się w modzie lat ostat- 
nich, musi zniknąć. Będę stroić kobiety 
w kwiaty i pióra, w owe wszystkie do- 
datki i upiększenia, które w ostatnich 
czasach wyszły z użycia. Nowa moda, 
którą zamierzam stworzyć, zgodna bę- 
dzie z duchem czasu, ale podkreślać mu- 
si kobiecą odrębność. Przysziość poka- 
że, czy obrałam właściwą drogę. 

W willi Jenny Dolly przebywa rów- 
nież jej siostra Rose, która Świeżo przy- 
była z Ameryki. Ta nie objawia zamia- 
ru porzucenia sceny, myśli jednak o 
przejściu z teatrów rewiowych do ope- 
retki. Narazie jednak chce uczestniczyć 
w debiucie swej siostry i byłej partner- 
ki jako krawcowej. 


Ulubienica forímmuy 


miljony Św anzekcć> vy 


Pani John Faetor z Chicago — o któ|aby nie przeszkodzić szczęśliwej żonie. 
rej szczęściu mówi dziś cały świat — w |Państwo Faetor grają wyłącznie 100.000 


dalszym ciągu rozbija bank w kasynie |frankowemi sztonami. 


Gra przy stole 


Le Toquet. W ubiegłą niedzielę Mr. Fa-| pani Factor trwała 17 godzin bez przer- 


etor wygrała 7.000.000 franków, w po-lwy. 
wtorek — w 


niedziałek 2.000.000, we 
ciągu 15 minut — 3.000.000 franków. 


— Potrzebuję pieniędzy na kolację. 
przy wejściu na salę. 
Dała siedem kart i — zgarnęła olbrzymi 


— oświadczyła 
majątek. Mąż jej gra przy innym stole, 


Tłum kilkudziesięciu zazdrosnych 
przygląda się tej grze, a raz po raz roz- 
rzmiewają okrzyki podziwu dla nad- 
zwyczajnego ryzyka z jakiem pani Fae- 
tor stawia na kartę majątek i — wyśry- 
wa. 


= 


cą w szpitalu. 

— To panią napewno uspokoi. Może 
jest pani nazbyt zdenerwowana. Praca 
jest w takich wypadkach najlepszym le- 
karstwem. ý 

Jadwiga zapaliła się do tej myśli. 

— Gdyby to było możliwe. chętnie- 
bym uczyniła. Od chwili, gdy przesta- 
łam pracować wydaje mi się. że straci- 
łam samodzielność. Mam wrażenie, że to 
by mi napewno pomogło. Już ta sama 
myśl napawa mnie większą otuchą i je- 
stem już spokojniejsza. 

— Jest to zupełnie zrozumiałe. W 
każdej chwili, gdy pani tylko zechce mo 
że pani wrócić do mnie na dawne stano- 
wisko. A co do tego dzisiejszego wypad- 
ku, o którem mi pani wspominała, nie 
warto nawet o tem myśleć. Nie należy ni 
kogo potępiać zanim się nie dowie cał- 
kowitej prawdy. Radziłbym szczerze po 
mówić z mężem ! wyjaśnić cała sprawę. 
Gra w ciuciubabkę pogłębia tylko prze- 
paść między małżonkami i uprzykrza ży 
cie. 

Jadwiga podziękowała doktorowi za 
słowa pociechy i pokrzepiona na duchu 
opuściła iego mieszkanie. 

Do domu mimo wszystko wrócić 
jeszcze nie mogła. Przechodząc obok 
domu w którym mieszkała, zajrzała do 
góry, i skonstatowała, że w oknach by- 
ło jeszcze ciemno. 

— Jeszcze jest u tamtej... — pomy- 
ką i serce jej Ścisnęło się z wielkiego 

alu. 

Nie spojrzała nawet na zegarek, by 
sprawdzić która godzina. Szła przed 
siebie, zda się o niczem nie myśląc. Na 
ulicy było ciemno i głucho. Skręciła w 
Nawrot, potem w ulicę Piotrkowską. Ło 
dzianie wracali z kin i teatrów. Rozlega 
ły się głośne rozmowy i od czasu do cza 
si ktoś wybuchał śmiechem. Jadwiga 
przyśpieszyła kroku. Była już zmęczona 
i postanowiła wrócić do domu. Ivara 
jeszcze nie było. Zapaliła na nocnym 
stoliku światełko i położyła się do łóżka 

Grey wrócił dopiero po godzinie 
pierwszej. Jadwiga zagasiła przedtem 
lampkę i udawała, że śpi. Nie chcąc jej 
przeszkadzać, rozebrał się po ciemku i 
zaraz zasnął. Nastepnego dnia podczas 


śniadania zauważył, że Jadwiga ma za- 
czerwienione oczy. Zrozumiał co było 
powodem jei płaczu, ale zagryzł tylko 
wargi i milczał. Jadwiga również nie 
wszczynała rozmowy. W milczeniu spa 
żyli śniadanie. Pocałował ją w rękę na 
pożegnanie i wyszedł. 

Smutnie i monotonnie upływały dni, 
Jadwiga pamiętała co iej powiedział 
doktór Przesławski: „Radziłbym szcze- 
rze pomówić z mężem i wyjaśnić całą 
sprawę“ — ale nie miała odwagi na 
wszczęcie rozmowy. Postanowiła cze- 
kać na dalszy rozwój wypadków. Czu- 
ła, że przy naimniejszej sprzeczce straci 
zupełnie panowanie nad sobą, a wtedy.. 
może się jeszcze stać coś okrompnego. 
Z drugiej strony jednak ta atmosfera 
braku wzajemnego zaufania, to długie 
milczenie, porozumiewanie się z mężem 
na migi stało się w koficu nieznośne. 
Nerwy jej nie wytrzymały i pewnego 
dnia przy obiedzie wybuchnęła nagle 
płaczem. Zerwał się z krzesła i począł 
ją uspakajać. 

— (o ci się nagle stało? — zapytał, 
dotykając się jej twarzyczki. 

— Nie dotykaj mnie! — zaopono- 
wała. — Nie chcę z tobą rozmawiać,. 
Jesteś niedobry, wsttętny, ohydny !... 

— Jadziu, na litość boską, powiedz 
co się stało ?... 

— Sam wiesz lepiej!... 

— Ja?.. Doprawdy, że nie wiem o 
co ci chodzi?... Czy mnie już nie ko- 
chasz ? 


— Nie... 
— W takim razie... dlaczego sama się 
do tego nie przyznałaś?.. — odparł po- 


ważnie. — To nieuczciwe z twej stro- 
ny... i 

— [ ty mi jeszcze mówisz o uczel- 
wości?... TY?.. 

Spojrzał na nią zdziwiony. 

— Powiedz Jadziu otwarcie o co ci 
chodzi i może dojdziemy do porozumie- 
nia, gdyż w tych warunkach doprawdy; 
trudno wytrzymać... Czy byłem dla cie- 
bie ostatnio niedobry ?... 

— Już rozumiem... Jesteś zła, że sam 
wychodziłem wieczorami... Ale zrozum, 
żę... że. musiałem... 

— Nadgodziny, prawdą ?... 
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Ryszard 


Nad program: GUS ARNHEIM i jego” znako- 
mita orkiestra Jazzbandowa z Holiywcod 
oraz aktualności krajowe. 


Początek seansów o godz, 4.30, 6, 8, 10. 


kkromilicu 


400 TYSIĘCY RADJOABONENTÓW 
USTR 


Wiedeń będzie w przyszłym tygo- 
dniu obchodził pewnego rodzaju jubi- 
leusz, Wadług danych urzędów poczto- 
wych. przyjmujących zgłoszenia radjo- 


słuchaczów prawdopodobnie za kilka jłej stacji, pracującej z mocą około 1 kw. 


dni liczba tych słuchaczów dopełni się 
do 400.000. Rada nadzorcza Towarzy- 
stwa filmowego w Austrii, t. zw. „Ra- 
postanowiła ofiarować 400-ty- 
siącznemu abonentowi radja pamiątkę 
pod postacią złotego zegarka. Podąrek 
ten w przyszłym tygodniu będzie wrę- 
czony szczęśliwemu radjoabonentowi. 

Nie ulega wątpliwości, że i w Polsce 
400.,000-ny radjoabonent również byłby 
powitany z radością, no i niejeden zna- 
lązłby się dla niego podarek. 


, CIASNOTA W  ETERZBE. 

Do „jakiego stopnia ciasnota w eterze 
daje; się we znaki, mimo uregulowania 
tej sprawy na drodze międzynarodowej, 
dowodzi fakt, że nowowybudowana wiel | w 
ka norweska radjostacja reprezentacyj- 
na w Oslo, mimo, że odpowiada wszyst» 
kim, najbardziej nawet wybrednym wy= 
maganiom, jak pod względem daleko- 
siężności, tak i czystości dźwięków, słu- 
chanych w całej Norwegji — nie mogła 
przez dłuższy czas uzyskać przydział 
fali o odpowiedniej dla siebie długości. 

Istnieje obecnie projekt, aby dla 
stacji tej uzyskać dłuwą falę, aby mogła 
pracować tak, żeby i ostatnie martwe 


- wizy Dźwiakowy Mie Tede w Tadi 
- A 
KUGA "SBLENDID' EBIB 
MOTTO: 


Dziś i dni następnych! 
Niezwykły europejski film 


W roli „dzikuski* pragnącej zostać 
wytworną damą słoneczna 


Właścicielem okrętu, przedmiotem IGO SYM nasz piękny rodak po- 


PODA uniesień CAN jest 


Ceny miejsc + w konie łefrirsa: zł. i, 2 || 5, 


Początek seansów o g. 6, 8 i 10 w.Ę 


Me<032960006000266002960050000006609600 


Komunikacja autobusowa 


czór ze stacji 


|Chamiec. 


Sy Eure 


Wyśmienita komedja i zarazejm wzruszajacy dramat EA 


Łódź —Piotrków 


Autobusy na powyższej linii odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie poczawszy od 8 rano do 20 w wie- 
autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 i 4 


15.1VII EaETeE EETA Ni. |95 


1930 ŁESRES P =. 


W rolach waj 


Bariheimess, urocza Pelig Compson 


Ceny miejsc na ! seans najniższe (zł. 1, 1.50, 
2.—) na następne: zł. 1-, 2-, 3-, loże 3.50. 


Sala nowocześnie wentylowana, 


radjowa. 


sfery pokonać. Według planów konfe- i 
rencji praskiej, Norwegii przysługuje 
prawo do fali 1.072 metry, jednakże z 
tem zastrzeżeniem, że Norwegja będzie 
mogła robić użytek z tej fali tylko wte- 
dy, gdy jej potrzebować będzie dla ma- 


w antenie. Przewidywano wtedy, że ta- 
ka stacja stanie w Trondhjem. 
Jednakże przy dzisiejszym podziale 
fal byłoby to zupełnie niemożliwe. aby 
inne stacje radjowe w- Europie mogły 
się zgodzić na oddanie tej fali radjo- 
stacji w Oslo, która w tym czasie zwięk- 
szyła swą moc do.60 kw. Powiększyło- 
by to bowiem jeszcze bardziej istniejący 
już dziś chaos w eterze. Falę 1.072 me- 
try może otrzymać tylko Trondhjem z 
chwilą, gdy dotychczas jedno-<kilowato- 
wa stacja w Oslo będzie tam przenie-: 
„słona. 
Trzeba to stwierdzić, że w dziedzinie 8 
Meza dowo. „unormowania Sprar, Pe 
wy radjowej nie doszło do żadnej wojny 4 
.. eterze, a przeciwnie, wszystkie na- I 
MET. pomimo pewnych nieuniknionych BĘ 
tarć, doszły w końcu do pokojowego I E 
kulturalnego załatwienia tej tak poważ- A88 
nej sprawy. i 


OŚ Ogloszenie. 


l Nikt j kupie; ani-me sprzedaje żadnej maszyny, 
nowej czy starej, malei czy dużej, jeżeli nie poinformuje się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 


Inż. Juljusz Hamer isS-ka 
Jak wiadomo, prezesem jednel z naj- 


ważniejszych komisyj Międzynarodowej Ki Enik Pe FEE M 1, tel. 188-58 
Unii Radjofonicznej, a mianowicie, ko-, SKUTEK 

misji wymiany programów, jest dyr. = 5 GH TRZE 
nacz. „Polskiego Radja“ — p. Zygmunt 


Dr. med, 


m i i 


specjalista chorób 
skórnych, wenercz- 4 
ych i picio 


„|JLIORZY + na mptury I różne kalectwa III | zz 


Dr. med. 
RUPTURY, łakoteż kalectwa nie wol 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia il BAŁ 


ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 


Ruptura staje się wielką fak głowa Emors cio 
ludzka, spowodować może śmiertelne grece oj ych 
Poole DAES bandaże ortope- kosę gór, (BB Piotrkowska70 
dyczne gumowe mojej metody usuwają ay teL 181-83 


radykalnie najniebezpieczniejsze i nał- Marinaa «4 eiO 


zastarzalsze ruptury u mężczyn, ko-| „4 swi 
biet I dzieci. Na skrzywienie kręgostu- |? EWA 
pa, przeciw tworzeniu się zarbów.| * niedz. od 10—12 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy j BĘ ; 
wionych nóg ! płaskich bolących stóp: SQ | 10—1-ej. Oddzielna 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy | BKEMENIES l | poczekalnia dla pań 
. {gumowe na zał Przyjmuie od 9—1 i od 3—7. Zakładj o 
Yo ec, 1. RAPAPORT ortop, ze Lwowa. JAPOŃSKIE szkło do pokrycia mary- 
Łódź, ul. Wiesia 29, Ii p. (front). natów polecą I Woźnica, Piotrkowska 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest konieczne | 126 tel 205.74 1 180-63 30 
PODZIĘKOWANIE. , 
„tan edi SAY di, Wawa | ARESA, do p wi 
29 II piętro front składam gorące po ziękowanie za umiejętne | < 3 j 
ETERA wstrzymanie mojej ciężkiej wieloletniej prze- ska Nr. 6. gospodarz przy Rzgow. 


Przyjmuje od 68,39 
Po 10,30 rano. od 1 
do 2.30 Ppr od 6 
do 8.30 w. w nie» 
dzelę i święta ode 


- Gdy sere sercem kogoś chcesz obdarzy 
To proszę obdarz mnie, 

Gdy zaczniesz o całusach marzyć 

Przyjdź do mnie, czekam cię. 


dźwiękowo-śpiewny „UFY, 


Lili an a K ARWEY pukliny bandażem Jego metody tak, iż odżyłem. zostałem skiej tramwaj 411 16 
J uwolniony od ciężkich cierpień i uniknąłem szezczęśliwie DO SPRZEDANIĄ ręczna magiel w 
niebezpiecznej operacji i jestem zdolny ‘do pełnienia obo- | dobrym. stanie. Zielona 28 u Różyc 

wiązków sędziowskich Z poważaniem kiego 
raz Py DER PRO Dr. Maurycy Morgenrcth pon Jóżwiak, zań. gczy” ulicy. 
RESIZE Sędzia Sądu Apelac, Wólczańskiej 159 zagubił książeczkę 


wojskową i kartę mobilizacyjną, Wy- 
dana przez P. K_U. Kutno. 15 
3.000 ZŁOTYCH miesięcznie zarobią 


Dr. med, 


aa | ionii 


f z energiczni Panowie przy sprzedaży 

wenerologiczna nowej pożyczki budowlanej na raty: 

SRP WEK A 4 ; z instytucja w Polsce, która 
aw. spier - ve Aaa man 4 a * btecoje złotych gôr, lecz płaci 

z najwy: prowizję, ewentualnie stae 
Doktór awad ZBAa I wenerycznych |łą pensi Zgłoszenia Kompel. Cegiel. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, i moczopłciowych 
Od rj i 2—3 przyjmuje lekarz-kebiet i Andrzeja. 5 a gy, i iż. Pre MIORR ŻY 
W niedziele i święta od 9—2 pp. g Tel 159-40 —-— 
Leczenie chorób ; p 1028 DO ODSTĄP ENIA pokój ul. Ogrodowa 
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lampa kwarcowa. analizy | Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper |W niedziele i święta ai 
W DNIU 25 grudnia 1929 r. w Kamock 


od 9—1 
Oddzielna pocze nje gm. Szydłów okradziono Adolfa 
Weckwęrta Między skradzionemi rze 


iP. Klinger 


Leczenie 
krwi I wydzielin Przyjmuje codziennie Konsultacje z neurologiem i urologiem 
| od 9—11 i od 6—8 w. w niedziele i Gabinet światło-leczniczy 


święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- Kosmetyka lekarska 


kalnia dla pań 


GE 38000300398000006. 
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Najbliższe mecze 
o mistrzostwo klasy A. 


Nadchodzący tydzień przyniesie nastę 
pujące spotkania o mistrzostwo klasy A: 


Ł.T.S.G. 1-5 — EKS, l-b, Widzew — kó 


Solska wicemistrzem éuropuy 
| w towszyicówce Żeńmnsiciej 


k Strassburg, 15 lipca. 
Finał mistrzostw Europy w koszy- 
wce pań zakończył się zwycięstwem 


W.K.S. Burza — Union. Hakoah —|Francji, która pokonała Polske 33:17. 


P.T.C. i Turyści — Sokół. 


Gra w pierwszej polowie zacięta i 


Odwołane z powodu deszczu niektó- | wyrównana. W drugiej części gry fran- 
re spotkania o mistrzostwo przesunięte | SHZKi grały doskonale i uzyskały prze- 


zostaną na koniec rozgrywek o mistrzo 
stwo. 


wagę nad zmęczonemi polkami. 
Do porażki drużyny polskiej przyczy 
niła się w znacznei mierze okoliczność, 


że zawodniczki nasze przybyły do 
Strassburga dopiero w sobote rano, a po 
kilku godzinach grały ciężki mecz z Cze 
chosłowacią (półfinał mistrzostw) w cza 
się ulewnego deszczu. Polki zwvciężyły 
14:8. Trudy podróży i ciężkie spotkanie 
wyczerpały polskie zawodniczki, które 
nie wytrzymały tempa gry w drugiej 
połowie meczu z Francją. 


RPW ROOKIE T A SSS STAZ OPR ADE NOWA D ARCE STRA PEIB TRZA EREE T E E W RTE NE 
Co mówi íabela litowa 
Legja najpoważniejszym kandydatem na mistrza 
Polski — Niepomyślna sytuacja drużyn łódzkich 


Do ukończenia pierwszej rundy roz-|tów co Pogoń i Polonia, to jednak sy- ; 
grywek ligowych pozostały jedynie dwa ituacja czarno-białych nie jest najlepsza. | siedmioma punktami widzimy Garbat- 


spotkania Legja — Polonja i Legja — 
Warszawianka. 

Teoretyczne obliczenia przemawiają 
za tem, że znajdująca się w świetnej for- 
mie drużyna warszawska zdobędzie dal- 
sze cztery punkty i na półmetku Ligi uj- 
wód ja na pierwszem miejscu w ta- 

elf. 


Jeżeli więc stanie się zadość wszel- 
kim przypuszczeniom, Legja warszaw- 
ska będzie jedynym. niepokonanym ze- 
społem w Lidze w pierwszej rundzie roz- 
grywek. 

Będzie to niebylejaki sukces wojsko- 
wego zespołu, który już w roku ubie- 
złym uważany był za jeden z lepszych 
zespołów w extra klasie. Czy jednak w 
drugiej połowie rozgrywek będzie się 
jednakowo dobrze powodziło Legii, tru- 
dno przewidzieć. Aa p 

Można natomiast dziś już z całą sta- 
nowczością stwierdzić, że Legja obok 
Cracovii, a może i Warty odegra. naj- 
ważniejszą rolę w tegorocznej walce o 
mistrzostwo. 

Między powyższemi trzema zespoła- 
mł rozegra się właściwa walka o zdo- 
bycie tytułu mistrza Polski. Natomiast 
gorzej przedstawia się sytuacja z exstra- 
mistrzem Polski — Wisłą, który nie wy- 
kazuje już tei bojowości i zahartowania 
w grze co w latach poprzednich. 

Ostatnie dwie porażki Wisły z Legią 
w Warszawie I z Czarnymi we Lwowie, 
każą przypuszczać, że okres powodzeń 
tej drużyny skończył się narazie, lub 
ustał na pewien czas. W tych warun- 
kach trudno liczyć się z tem, by Wisła 
miała jeszcze nadal szanse ubiegania się 
o tytuł mistrza Polski. 

Na dalszych miejscach w tabeli wi- 
dzimy zespoły Ruchu, Polonii i Pogoni. 

Biorąc pod uwagę formę tych trzech 
zespołów można się liczyć z tem, że w 
drugiej kolejce rozgrywek będą się one 
utrzymywały mniej więcej na tych sa- 
mych miejscach w tabeli. Przesunięcia 
tych drużyn będą w każdym razie nie- 
znaczne. 3 

Ösme i dziewiąte miejsce w tabeli 
zajmują drużyny łódzkie Ł.T.S.G, i ŁK. 
S. Mimo iż Ł.T.5.G. posiada tyleż punk- 
PORZE TERZ WZWZOWICZEIE ERREN AREENA 


Termin meczu 
bokserskiego 


Póznań — Monachjum przełożony 


Międzypaństwowy mecz bokserski 
Poznań — Monachjum, który miał się 
odbyć w niedzielę w Monachium, zostal 
w ostatniej chwili odwołany na prośbg 
Niemców, którzy zaproponowali termin 
późniejszy. a mianowicie 10 i 11 paź- 
dziernika, przyczem w pierwszym dniu 
reprezentacja Poznania walczyłaby z 
zespołem monachijskim a w drugim w 
Augsburgu. 

Poznański okręgowy zwiazek bokser 
ski przyjął pismo do wiadomości i pta- 
wdopodobnie zgodzi się na nowe ter- 


miny. ; 

Odroczenie wynikło z powoda zaję= 
cia w ostatnie chwili Mie.scowsro cyt 
kw przez lim itsa tisi 


s 


Drużyna ta posiada bardzo poważne 
luki i niema widoków „by się potrafiła 
wspiąć wzwyż tabeli. A jeszcze gorzej 
przedstawia się sytuacja Ł.K.S-u--osiem 
piinktów--to cały dorobek Ł.K.S-u w 
pierwszej kolejce rozgrywek, mimo, iż 
czerwoni lwią część spotkań rozegrali 
na własnem boisku. Odrobić utracone 
punkty na obcych boiskach, gdzie czę- 
sto ma się przeciwko sobie publiczność, 
a nieraz i sędziego, nie należy do rze- 
czy łatwych, 

Mimo, iż Ł.K.S. zajmuje na półmiet- 
ku dziewiąte miejsce, sytuacja tej dru- 


żyny nie jest pomyślna I mamy wraże- 
nie, że z trudnością przyjdzie Ł.K.S-owt|zi, trudno przewidzieć. 


utrzymać się w Lidze. 


Ltkkodflefyczne mistrzostwa Polski 


odbyły się w Warszawie 


W sobotę 1 niedzielę odbywały się 
w Warszawie mistrzostwa lekkatlety- 
czne Polski, które przyniosły następu- 
jące wyniki: 100 mtr.: 1) Szenajch 11 
sek, 2) Trojanowski. 200 mtr.: 1) Bi- 
niakowski 22,8; 2) Szenajch. $00 mtr. 
1) Bieniakowski 53 sek. 2) Piechocki, 
110 przez płotki: 1) Nowosielski 15,8, 
2) Trojanowski. 800 mtr.: 1) Petkie- 
wicz 1.,57,6, 2) Maszewski 1.58,2, 15000 
mtr.: 1) Kusociński 4,0,38, 2) Śwido- 
rowski, 400 mtr. przez płotki: 1) Ma- 
zewski 58 sek. 5 klm: 1) Kusociński 
15.49,8, 2) Miałka, Do biegu na 10 kim. 
startował jedynie Miałka, który prze- 


strzeń tę przebył w czasie 35,08. Szta-| 19 pkt. 


feta 4X100 mtr.: Zwyciężyła drużyna 


Trmyleldor zwycięża w Artedinach 52 (0:0). 


Po świetnym wyniku -z „Makabi“ 
B. K. S. zaprosił do Brzezin drużynę 
„Trumpfeldor*. Do gry B. K. S. stanął 
w komplecie, zaś Tr. z 3-ma rezerwo- 
wymi bez Polczyńiskiego (bramkarz) 
Fridricha I.. i Kobna, 

Grę rożpoczyna B. K. $. Już w pierw 
szej minucie przeprowadzony atak 
Trumpf. wykazuje świetne zgranie dru- 
Żyny. Trójka Środkowa raz po raz ini- 
cjuje szereg świetnych posunięć, które 
stwarzają pod bramkę miejscowych nie 
bezpieczne sytuacje, podczas których 
pole do popisu ma świetny bramkarz; 
nie jest on jednak w stanie bronić pięk- 
nego strzału Korna I z wolnego, bitego 
z odległości 35 metrów. 

Następuje okres lekkiej przewagi B. 
K. S.u, którego ataki, zwłaszcza prawą 
stroną są bardzo grożne dla nie.-białych. 
Obrona, a szczególnie rezerw. bramkarz 
ratują w najgroźniejszych chwilach. 
Piekny wypad Trumpf. zostaje uwień- 
czony sitkcesem w postaci bramki strze- 
lonei pięknie przez Horna. Deprymuie 
to B. K.S. co wykorzystuje Trumpf., ata 
kując bez przerwy bramke czerwonych, 


Jiednak bramkarz jest znów na stanówi- 


Na dalszych miejscach z ośmioma ! 


nie i Czarnych. O Garbarnię niema się 
co martwić. Drużyna ta wykazuje tak 
dalekoidącą poprawę formy, że nie ule- 
ga kwestji, iż w drugiej rundzie będzie 
się stale wspinała wzwyż tabeli. 

To samo muiej więcej da się powie- 
dzieć o czarnych, z tą iednak różnicą, 
Że drużyna lwowska musi intensywniej 
pracować od Garbarni, by wydostać się 
ze strefy zagrożonej. Ostatnie miejsce 
w tabeli zajmuje Warszawianka, która 
rokrocznie odgrywa mniej więcej jedna- 
kową rolę w spotkaniach ligowych. Czy 
w sezonie bieżącym wda się Warsza- 
wiancę opuścić miejsce „marudera* Li- 


AZS-u w czasie 44 seck» 2) Warsza- 
wianka 44,2 sek. Sztafeta 47400 mtr.: 
1) Polonia 331, 2) Warszawianka 
33,2. Skok w dal 1) Nowak 6,25, 2) So- 
biera, Skok wzwyż; 1) Mehro 175, 2) 
Lokajski 165. Skok o tyczce: 1) Adam- 
czak 3,60. Trójskok 1) Trojanowski 
12,43. Rzut kulą: Heljasz 14,04, 2) Cej- 
zik 12,70. Rzut dyskiem: 1) Cejzik 
41,53, 2) Kozłowski 40,07. Rzut mło- 
tem: 1) Cejzik 329, 2) Miller (Krusche= 
ender) 32,60. Rzut oszczepem: Mikru- 
ta 57, 2) Łukasik 36,6. W klasyfikacji 
ogólnej zwyciężyła Polonia 28 pkt. 
przed Warszawianką 22 pkt. i AZS-em 


sku, broniąc ofiarnie swej świątyni. Do- 
piero 43 min. przynosi trzecią bramkę 
dla Trumpf., ostry szczur Rozenbluma 
znajduje sobie wolną drogę do bramki. 
Po przerwie obraz gry sie nie zmienia. 
Pomimo gorszej części boiska. stroną a- 
takującą jest nadal Trumpf. Sporadycz- 
ne wypady B. K. S.-u likwidują lekko 
tyły gości. Natomiast dwa bezpośrednio 
po sobie, nastepujące ataki Trumpf. przy 
noszą dalsze dwie bramki uzyskane 
ptzez Gliksztajna Il. Końcowy zryw 
B. K. S. przynosi im 2 bramki. Zazna- 
czyć warto iż B. K. S. nie wykorzystał 
rzutu karnego. podyktowanego za rękę 
obrońcy. Gra przez cały czas trzymała 
w napięciu licznie zebraną (500 osób) 
publiczność. Z B. K. S.u na wyrównanie 
zasługuje w pierwszym rzędzie bram- 
karz, środkowy napastnik oraz lewo- 
skrzydłowy. którego po przerwie cof- 
nięto niesłusznię do obrony. 

W Trumpf. trudno kogoś wyróżnić. 
Ponad poziom drużyny wybił się bram- 
karz, który z poświęceniem bronił świą- 
tymi. Sędzia p. Szotenberz z B. K. S.-u 
— niezdecydowany. 
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| Włochy — Japonja 3:2 
Finałowy mecz o puhar Davisa 
Finałowe spotkanie o puhar Davisa 

, strefie europejskiej rozegrane między 
Włochami i Japonią zakończyło się żwy 
cięstwem Włoch w stosunku 3:2. W o- 
statnim dniu spotkania Harada pokonał 
de Stefani 6:2, 75:, 7:5, zaś Morpurgo 
załatwił Otha w trzech setach 6:0, 6:2. 
6:1. Dzięki temu zwycięstwu Włochy 


męryką. 


w niedzielę jedyny 
mecz ligowy | 


- W nadchodzącą niedziele odbędzie 
się jedyny mecz o mistrzostwo Ligi mię 
dzy drużynami Legja i Polonia. Reszta 
zespołów ligowych będzie odpoczywa- 
ła. Ostatnie spotkanie pierwszej rundy 
ligowej odbędzie się w niedziele dnia 27 
b. m. między Legią i Warszawianką. 


„Ostrovia“ — Ł. K. S. 


Miedzyklubowy mecz tenisowy 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 20 
lipca, młoda sekcja tennisowa Łódzkie- 
go Kinbu Sportowego organizuje na kor 
tach własnych w parku sportowym 
przy Al. Unii mecz międzyklubowy z 
tennisistami „Ostrovii* z Ostrowa Wiel 
kopolskiego. 

Mecz przewidiłje cztery gry poje- 
dyńcze i jedną grę podwójną. 

Według wszelkiego prawdopodobień 
stwa skład drużyny ŁKS-u będzie na- 
stępujący: W grach pojedyńczych wy- 
stapią: Sachs, Szenwic, Gorman, Król 
względnie Zyndeband. W grze podwój- 
nej wystąpi prawdopodobnie para 
Sachs — Szenwic. 

Dobra forma wykazana przez tempni- 
sistów ŁKS-u na mistrzostwach klubo- 
wych pozwała przypuszczać: że odtio- 
są oni zwycięstwo nad tennisistami 
Ostrovii. 

Rewanż meczu ŁKS. — Ostrovia od 
będzie się w dniu 27 b. m. w Ostrowiu. 


„Polonja“: jedzie 
na tournee do Sdzwajcarji 


Jak się dowiadujemy, warszawska 
Polonia finalizuje rokowania w sprawie 
wyjazdu swej drużyny piłkarskiej na 
trzytygodniowe tournee po Szwajcarii. 

Polonia 
dmi pięć meczów z czołowemi zespoła- 
mi szwajcarskiemi, które, jak wiadomo 
reprezentują bardzo wysoką klasę gry. 

Termin wyjazdu przewidziany jest 
na miesiąc grudzień r. b. 

Organizacją turnieju zająłby sie zna 
my klub Young Boys z Bazylei. 


Wiedeński „Hakoah* 


przybywa do Łodzi 


Jak donoszą z Wiednia, tamtejszy 
Hakoah przybędzie na początku sierp- 
nia do Polski, gdzie ma rozegrać sze- 
reg spotkań. 

Drużyna żydowska wyiechała w 
ubiegłym tygodniu na tournee po kra- 
iach bałtyckich. W drodze powrotnej. 
ma się Hakoah zatrzymać w Polsce, a 
mianowicie: w Wilnie, Białymstoku 
Warszawie i Łodzi. 

Należy podkreślić, iż wiedeńczycy 
wzmocnili obecnie swój skład, szczegól 
nie w linji napadu, w której wystąpią 
najlepsi „emigranci amerykańscy"; 
Wortman i Eisenhofer. AW sklad ekspe- 
dycji wchodzą następujący gracze: 
Oppenheim, Berson. Feliman Amster, 
Schock, Łówinyer. Wortman.  Lieber- 
man, Fischer, Dornneniełd. Ehrlich. Ei- 
senhoffer, Hess, Plaschek. 
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300 osób zabitych 


«podczas wybuchu w fabryce 
amunicji 
Londyn, 15 lipca. 

Jak donoszą z prywatnych źródeł 
podczas wybuchu w fabryce amunicji w 
Derindże w pobliżu Stambułu miało zgi- 
nąć około 300 ludzi. 

Wybuchające ciężkie pociski artyle- 
ryiskie rozrzucały grad odłamków w 
promieniu kilku kilometrów. Na kolei a- 
natolijskiej zagrożonej przez odłamki gra 
natów, musiano na cały dzień wstrzy- 
mać ruch pociągów. 

Władze wojskowe odmawiają wszel- 
kich informacji co do przyczyn katastro- 
ty, jak również ilości zabitych oraz wy- 
sokości szkód. 


Materjalizacja ducha 


Zonan Doyla nie udała się 


Londyn, 15 lipca. 

Zapowiedziany na wczoraj uroczysty 
seans żałobny ku czci Conan Doyle'a 
odbył się w Albert hall przy olbrzymim 
udziale 10.000 ludzi. 

Obok pustego fotelu zmarłego zajęli 
na podwyższeniu miejsce w prezydium 
seansu wdowa po Canon Doyle'u wraz 
z dwoma synami. 

Punktem kulminacyjnńern seansu by- 
ła chwila, gdy wśród niezamaconej ci- 
szy medjum Conan Doyla, poczęło pół- 
glosem wypowiadać w imieniu zmarłego 
kilka życzeń do wdowy. 

Materjalizacji ducha Conan Doyle'a 
nie udało się przeprowadzić. 


Skozanie szpiegów 
sowieckich na Bowie 


Z Rygi donoszą: 

Sąd wojskowy w Rydze rozpatrzył 
sprawę 14 osób, oskarżonych o przyna- 
leżność do komunistycznej organizacji, 
która prowadziła na Łotwie akcię szpie- 
gowską i dokonała aktów dywersyjnych 
na pagraniczu. 

Po kilkogodzinnej rozprawie sąd ska 
zał organizatora aktów dywersyjnych 
50-letniego Aleksego Chrystoforowa na 
15 lat ciężkiego więzienia, organizatora 
napadu na łotewską straż graniczną Ja- 
na Frejmana i Emilię Eśkiewicz na 8 
lat ciężkiego więzienia, trzech oskarżo= 
nych — na 4 !ata ciężkiego więzienia 
każdego i 65-letna Annę Zoakis. która a- 
rządziła w swem mieszkaniu skłąd ko- 
munistycznej literatury, na 1 rok zam- 
enięcia w iwierdzy. 


KARDYNAŁ  VANUTELI, 
zmarł w 94-yvm roku życła, 


Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49, 


PRENUMERATA: 


W Łodzi 290 zł. miesięcznie, — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł. mie- 
sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rekopisów niezamówionych nie zwraca się. 


Wydawca: Wydawnictwo „Republikas 


EXIRESS 


] 


Maszyna odgrywa obecnie coraz większą rolę w gospodarce wiejskiej. Oto (na 

górnem zdjęcia) współczesna maszyna źniwiarska, która automatycznie załat- 

wia żęcie, młócenie Oraz ładowanie zboża. Jakież to jaskrawe przeciwieństwo 
do „starego systemu” żniwa (widocznego na dolnem zdjęciu)... 


oce 


Sterowiec „Zeppelin“ nad fjordami Norwegii 


Nowe walki uliczne w Indjach 


Z Bombaju donoszą, że kilku wybit- wałki między Hindusami i muzułmanami 


nych członków kongresu 
wysłać do Gandhiego delegację, która 
ma się domagać wstrzymania akcji mie- 
posłuszeństwa cywilnego. 


postanowiło | Przeciwnicy plondrują sobie wzajemnie 


mieszkania i podpalaią domy. i 
Podczas wczorajszych walk ulicz- 
nych w Kissaregani zabitych zostało 9 


Według wiadomości z Kalkuty we| osób. Interweniującą policję obie strony 
wschodniej Bengalii wybuchły na nowo|obrzuciły kamieniami, 


i 
| 
| 


1930 STREITEN E E EETA Ni. 195 


Z, 


KSIĘŻNICZKA JULJANA 


RZE 


KSIĄŻĘ SIGWARD 


Z Holandji donoszą, iż w najbliższym 
czasie nastąpić mają zaręczyny księżni- 
czki Juliany, następczyni tronu kolen- 
derskiego, z drugim z oklei synem na- 


stępcy tronu szwedzkiego, księciem 
Sigwardem. Księżniczka ma lat 21; ksią- 


Pożar statuku, przeznaczonego do kon- 
trabandy alkoholowej,  podpałonego 
przez straż celną po zaaresztowaniu ca- 
łej załogi. Pożar ten, wznięcony w por- 
cie nowojorskim miał być odstraszają- 
cym przykładem dla innych kontraban- 
dzistów, 
T (TWK BEZ JA EPT ZZO IZAĄ 


EbąyŻuuwyg aappielc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: G Antoniewł. 
cza (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr= 
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
Rembielińskiego (Andrzeja 26) J- Znndeiewicza 
(Piorkowska 25), M. Kasperkiewicza (Zgierska 
54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56) (b) 


Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. 


Telefon Administracii 1.22-14, 


Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-14 1.89-00. 


Ttocznia: 1-80-80. 


Oułoszenia: 


ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 


Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o 
wniesione będą najpóźniej 
od ukazania 


ile 
tygodnia 
lub 


w ciągu 
pierwszego ogłoszenia: 


się 


NEKROLOGI; do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str.-4-szp.). Zaręcz ;niezwłocznie po ukazaniu się -drnziego z rzędu 


— 


i zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. Ò 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 posz10 groszy. najmniejsze zł. 120. Ogłoszenia ad 


zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 


